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Gabinef Prus odmówił 


Berlin, 21. 7. (Pat), 
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10 Samodzielność Prus w ramach konsty- 
wi Rzeszy — jak stwierdza komuni- 
li- nie została naruszona. Wręcz prze- 
p-hie, rząd Rzeszy oczekuje, że w naj- 
u łszym czasie uda mu się zlikwidować 

'worzotry stan rzeczy, 

Wywołane przez komunistów rozruchy 
| ławiły rząd Rzeszy przed ciężkiem za. 
a.jem utrzymania spokoju i bezpieczeń- 
-B w tym największym kraju związku 
jąnieckiego, jakim są Prusy. W innych 
alach niemieckich, w których kierowni- 
a-D policji wykazało większą sprężystość, 

zachodzi możliwość, aby knowania ko- 
o-lstyczne uwieńczone miały być powo- 
ł.niem. Kząd Rzeszy ubolewa, iż brak w 

sach tych samych warunk, pomimo, iż 
dze policyjne starały się z narażeniem 
niebezpieczeństwo życia urzedników 
cyjnych opanować sytuację. W Pru- 
o.t rząd Rzeszy stwierdzić musiał brak 
o-nego i świadomego celu w kierownic- 
jt; akcji przeciwko rozruchom komunisty 
e-m., Komunikat dalej stwierdza, ¿iż wła- 
n. W Prusach komunistyczne organizacje 
u, we występowały z jaknajwiększą spra- 

ścią bojową i odniosły duże sukcesy o- 
Że w różnych miejscowościach doszło 

poważnych niepokojów. Zachodzi uzasa- 

me podejrzenie, że wysokie pruskie in. 
„cje i urzędy w Berlinie i innych więk. 
ja ośrodkach nie posiadały koniecznej 
Wykonywania tych zadań niezależności 
n'tętrznej. Doprowadziło to w szero- 
oj kołach urzędniczych do podważenia 
ch Tytetu. Nastroje te zostały wzmocnio- 

W opinji publicznej wskutek nieposkro- 

pia ostatnich ataków pruskiego mini- 

| spraw wewnętrznych i innych urzęd- 
iw na rząd Rzeszy. 

erlin, 21. 7. (Pat. NA ZWOŁANE 

ORAJ PRZEZ KANCLERZA VON 

?ENA NA GODZ. 5 POPOŁ. POSIE- 

NIE GABINETU PRUSKIEGO NIE 

'YBYŁ ŻADEN Z MINISTRÓW PRU- 

CH. Kanclerz Rzeszy został zawcza- 

»dch decyzji zawiadomiony, .W kołach 

kormowanych oczekują, iż również nie- 


Ogłoszone zostało 
ta 973 w południe rozporządzenie nad- 
sił fczajne prezydenta Rzeszy w sprawie 

ócenia ładu i porządku publicznego 


i Rozporządzenie zawiera dwa paragrafy. 
i - NOMINACJĘ 
"NCLERZA RZESZY NA KOMISARZA 
_ ADOWEGO DLA PRUS, W tym cha- 
terze kanclerz upoważniony jest do 
bendowania członków rządu pruskiego 
ich urzędach oraz do przejęcia agend 

skiego premjera i powołania innych o- 
zo w charakterze komisarza rządu Rze- 
dla prowadzenia agend innych człon- 
NJ gabinetu pruskiego. Drugi: na kan- 
iza przechodzą wszelkie upoważnienia, 
ysługujące uprzednio premjerowi pru- 


Berlin, 21. 7, (Pat). W uzasadnieniu o- 
'zonego wczoraj dekretu prezydenta 
jszy Biuro Wolffa komunikuje: „Kan. 
ło z Rzeszy został mianowany komisa- 
n w Prusach. W tym charakterze na 
sławie udzielonych mu pełnomocnictw 
= WIESIŁ ON W URZĘDOWANIU PRE- 
ERA PRUSKIEGO BRAUNA I MINI. 
RA SPRAW WEWNĘTRZNYCH SE- 
RINGA, Pełnomocnictwa i zadania pru 
E eh premjera przeszły tem samem na 


zasuspendowani dotychczas ministrowie 
pruscy zostaną jeszcze w ciągu dnia dzi- 
siejszego zawieszeni w urzędowaniu. Kan- 
clerz von Papen powierzył agendy odnoś- 
nych ministerstw komisarzom resortowym. 
Berlin, 21. 7, (Pat). W związku z no- 
minacją komisarza Rzeszy dla Prus 
CZŁONKOWIE RZĄDU PRUSKIEGO OD- 
MÓWILI PODANIA SIĘ DO DYMISJI. 


Stam oblężenia w Berlinić 

Berlin, 21. 7. (Pat), Jak donosi Biuro 
Conti, pruski minister spraw wewnętrz- 
nych Severin$ odmówił przekazania swo- 
jego urzędowania komisarzowi Brachtowi, 
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: Zamach sianu w Prusach 


Kanclerz Rzeszy pruskim komisarzem rz 


ądowym 


podania się do dumisji 


uzasadniając swoje stanowisko wątpl:woś- | w konstytucji, dotyczących swobody oso- 


ciami natury konstytucyjnej. Równocześnie 
min. Severing oświadczył, że USTĄPI 
JEDYNIE PRZED SIŁĄ. Na skutek tego 
stanowiska ministra nastąpiło ogłoszenie 
przez prezydenta Rzeszy STANU WYJĄT 
KOWEGO na terenie Berlina i prowincji 
brandenburskiej. 

Na mocy tego rozporządzenia gen. 
Schleicher powierzył władzę wykonawczą 
komendantowi korpusu gen. Rundstadtewi, 
który objął również kierownictwo nad po- 
Ecja. 

Rozporządzenie o stanie wyjątkowym 
przewiduje zawieszenie szeregu artykułów 


Dramaíyczna scena 


w pruskiem prezydjum mimisirów 


Berlin, 21 7, (PAT). Wczorajsza rozmowa 
pomiędzy kanclerzem Rzeszy von Papenem a 
ministrami pruskimi Hirtsieferem, Severingiem 
i Klepperen miała przebieg wysoce dramaty: 
czny. 

Zabierając głos na wstępie kanclerz oświad 
czył, iż rząd Rzeszy na podstawie długich ob» 
serwacyj stwierdził, iż władze pruskie nie są 
w stanie zapewnić porządku i spokoju w kraju. 
Z tego też powodu rząd Rzeszy, korzystając 
z uzyskanych od prezydenta Hindenburga nad 
zwyczajnych pełnomocnictw postanowił pos 
wołać rządowego komisarza Rzeszy w Prusach 
i zawiesić w urzędowaniu dotychczasowego 
premjera Brauna oraz ministra Seweringa, — 
Kanclerz odczytał następnie przygotowane 
rozporządzenie prezydenta Rzeszy, powierza: 
jące mu funkcje rządowego komisarza w Prue 
sach oraz zawiadomił ministrów pruskich o 
nominacji nadburmistrza dr. Brachta na sta» 
nowisko swego zastępcy, któremu powierzone 
zostanie prowadzenie agend pruskiego mini: 
stra spraw wewn. 

Tu kanclerz wezwał ministra Seweringa do 
zadość uczynienia żądaniu, wyrażonemu w 
rozporządzeniu prezydenta Rzeszy tj. de na. 
tychmiastowego złożenia swego urzędu. W 
odpowiedzi swej Sewering oświadczył, że od: 
mawia przekazania swego urzędu komisarzo, 
wi Brachtowi, uznając wydane ostatnie rozə 
porządzenie prezydenta Hindenburga za sprze 
czne z postanowieniami konstytucji, na co 
odpowiedział kanclerz, że kwestja ta na razie 
nie ma żadnego praktycznego znaczenia, gdyż 
Sprawa ważności dekretu rozstrzygnięta może 
być tylko przez trybunał stanu a w każdym 


razie rozporządzenie wydane przez prezydenta 
na podstawie paragrafu 48 konstytucji nie pod, 
lega dyskusji. Wówczas Sewering oświadczył, 
że ustąpi tylko wobec siły, Jako minister res 
publikański nie może tchórzliwie uciekać ze 
swego stanowiska. 

Wobeo próby pojednawczej kanclerza, Se: 
wering oświadczył, że o załatwieniu pólubow: 
nem sprawy może być mowa tylko między 
równouprawnionymi, a rząd Rzeszy uznał za 
właściwe nakazać pruskim ministrom, ażeby 
stawili się do raportu. Minister SEWERING 
UWAŻA ZA SWÓJ OBOWIĄZEK WOBEC 
OJCZYZNY POZOSTAĆ NADAL NA STA, 
NOWISKU MINISTRA, gdyż pełniąc ten 
urząd od lat 7 może lepiej podołać wymogom 
chwili, aniżeli jakiś nowicjusz, którego się 
teraz powoła, Kanclerz Papen zaapelował 
wówczas do ministra, aby podporządkował się 
rozporządzeniu prezydenta Rzeszy wskazując 
przytem, iż zostało ono podytkowane racją 
stanu, Kanclerz powołał się przy tem na spes 
cjalny szacunek, jaki żywi dla osoby ministra 
Seweringa. Minister Sewering odparł na to, 
że właśnie z uwagi na rację stanu widzi, iż 
nominacja komisarza nastąpiła nie ze wzglęs 
dów prawnych, lecz z powodów politycznych. 

Do oświadczenia Seweringa przyłączył się 
również minister Klepper i centrowy minister 
Hirsiefer, pełniący obowiązki premjera prus= 
kiego, przyczem Hirsiefer zaznaczył, że obec: 
ne postępowanie rządu von Papena nie ma 
równego sobie w całej historji. Na tem -z- 
mowa została przerwana i ministrowie pruscy 
opuścili gabinet kanclerza, 


Karabiny maszynowe w pałacu Hindenburga 


Berlin, 21 7. (PAT). Kanclerz von Papen, 
jako komisarz Rzeszy dla Prus Wschodnich 
zwołał posiedzenie gabinetu pruskiego na go- 
dzinę 16-tą. O godz. 18-tej zebrał się na na- 
radę gabinet Rzeszy. O godz. 13-tej gmach, 
w którym się mieści siedziba rządu pruskie- 
80, został obsadzony przez oddziały Reichs. 
wehry. Biura premjera Brauna i ministra 
Spraw wewn. są zamknięte. U wejścia stoi 
straż złożona z żołnierzy Reichswehry. Z po- 
lecenia komisarza rządu zamknięto również 
biuro wydziału prasowego rządu pruskiego. 

Ministrowie byłego gabinetu pruskiego 
przebywają, jak słychąć, w gabinecie mini- 
stra Severinga. 

Straż przy pałacu prezydenta Hindenbur 
ga została silnie wzmocniona, Krążą pogło- 
ski, że wewnatrz pałacu ustawiono karabiny 
maszynowe, A 


Berlin, 21. 7. (PAT). Rząd pruski zwrócił 
się telegraficznie do Trybunału Stanu o wy: 
danie tymczasowych zarządzeń, wstrzymująe 
cych do chwili powzięcia przez trybunał osta, 
tecznej decyzji, doraźnych zarządzeń rządu 
Rzeszy. 

Z Monachjum komunikują, iż wiadomość 
o nadzwyczajnych zarządzeniach rządu Rze: 
szy podziałała w Bawarji jak bomba. Jeszcze 
w ciągu dnia wczorajszego zbierze się na na, 
radę gabinet bawarski, celem zajęcia stanowi: 
ska wobec kroków berlińskiego rządu central, 
nego. Jak informują RZĄD BAWARSKI 
STOI NA STANOWISKU, żE DORAŻNE 
ZARZĄDZENIA GABINETU VON PAPE: 
NA ZAGRAŻAJĄ NIEZAWISŁOŚCI KRA. 
JÓW ZWIĄZKOWYCH oraz podstawom, na 
których oparty jest związek Rzeszy, 


bistej, wolności słowa, stowarzyszania się 
i zgromadzeń oraz tajemnicę listów, telefo- 
nów itd. 

Władza wykonawcza przechodzi na mi. 
nistra Reichswehry, który wykonuje ją za 
pośrednictwem swoich podwładnych. Za- 
rządzenie przewiduje ciężkie kary za sprze 
ciwianię się zarządzeniom ministra Reichs- 
wehry lub upełnomocnionych władz woj- 
skowych. 

Berlin, 21. 7. (Pat). Gabinet Rzeszy na 
posiedzeniu wieczornem uchwalił złożyć z 
urzędu wszystkich pozostałych jeszcze na 
stanowiskach ministrów pruskich. 

Naczelnu dowódca wojsk 

beriińsis?cha 

Berlin, 21. 7. (Pat), Zamianowany na- 
czelnym dowódcą wojsk berlińskich i pro- 
wincji magdeburskiej generał porucznik 
Rundstaedt ogłosił rozporządzenie, wzy- 
wające władze i ludność do podporządko- 
wania się jego zarządzeniom. 


Aresztowamie mrezydemia 
rea NE EFA 


Berlin, 21. 7, (Pat). W czasie akcji pro- 
wadzonej przez Reichswehrę w prezydjum 
policji berlińskiej, nastąpiło — według do- 
niesień Biura Conti — około godz. 17 
min, 45 aresztowanie prezydenta policji 
Grzesińskiego, wiceprezydenta Weissa í 
komendanta policji Scheinesbergera, Are- 
sztowania dokonali oficerowie Reichswehry 
ma czele oddziału, złożonego z 12 żołnie- 
rzy. Aresztowanych odwieziono samocho- 
dem do aresztów oficerskich w Moabicie. 

W czasie dokonywania aresztowania u- 
rzędnicy prezydjum policji zgromadzili się 
na korytarzach i wznosili okrzyki na cześć 
republiki. 

Berlin, 21, 7. (Pat), O godz. 19 prezy- 
dent policji Grzesiński, wiceprezydent 
Weiss i komendant Heinesberśer zostali 
zwolnien' z więzienia, Zwolnienie nastąpi- 
ło po podpisaniu przez aresztowanych o- 
Świadczenia, że ustępują z urzędów pod 
groźbą siły i funkcji swych pełnić nie będą. 

Bawaria mrofestuje 

Berlin, 21. 7. (Pat), Rząd bawarski 
zwrócił się w drodze telegraficznej do try- 
bunału stanu ze skargą domagając się wy- 
jaśnienia i wśród jakich okoliczności rząd 
Rzeszy może w ramach konstytucji wej- 
marskiej mianować swoich komisarzy w po 
szczególnych krajach związkowych. Do 
prezydenta Hindenburga i kanclerza Pa- 
pena wystosował rząd bawarski protest 
przeciwko zamianowaniu komisarza w 
Prusach. 


Ostatni akri.. 

Berlin, 21. 7. (Pat). Pruski minister spr. 
wewnętrznych Severing, który w godzinach 
wieczornych uczestniczył w konferencji 
członków b. gabinetu pruskiego odbywa- 
jącej się w mieszkaniu ministra Hilsifera o 
godz. 19,30 powrócił do ministerstwa spraw 
wewnętrznych, 

O godz. 20 w gabinecie ministra zjawił 
się wicekomisarz rządu Bracht w towa- 
rzystwie prezydenta policji Melchera oraz 
oficera policji i wezwał Severinga do zło- 
żenia urzędu, Severing odmówił wezwaniu 
i ponowrie podkreślił, że jędynie ustąpi 
przed: siłą. Dopiero przed groźbą użycia 
środków przymusowych Severin$ opuścił 
gabinet i udał się do prywatnego mieszka- 
nia, znajdującego się w tym samym domu. 
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„Rasowa” ideolośja Mikiera 


„Polityka obszarów wschodnich“ 


Wedle mrak esb prawdopodobień- 
stwa, w dniu 31 lipca niemieccy narodo- 
wi socjaliści użyskają przy wyborach le- 
galną władzę w Niemczech i od słów de- 
magogicznych przejdą do czynów: — do 
wcielania w życie swej „ideologji*, na 
której zamierzają zbudować potęgę Trze- 


ciej Rzeszy. Wówczas zaś — zaczną 
dążyć do osiagnięcia swych „postulatów 
wschodnich“: — do zdobycia tego celu, 
któremu nadali imię „Ostraum“, a który 
utożsamiają z niemieckiem: „być albo 
nie być“. 

Zachowujemy dla siebie — czyny; hi- 


tlerowcom zaś oddajemy dziś — słowo, 
przytaczając'ich własne twierdzenia na 
temat „polityki obszarów wschodnich. 

Fachowiec dla spraw kolonizacyjnych, 
hitlerowiec Jurda oświadcza, gloryfiku- 
jąc ideę kolonizacyjną: 

„Kolonizację należy rozwinąć, aby nie 
dzielić ojcowizny, aby dać ziemię robot- 
nikom rolnym i tworzyć samowystar- 
czalne placówki gospodarcze. Koloniza.- 
cję trzeba prowadzić: 1).ze względów 
gospodarczych. Jest ona bowiem drogą 
do zabezpieczenia wyżywienia narodu. 
2) ze względów polityczno - ludnościo- 
wych, dla ochrony. przed. wyludnieniem. 
Chłopi z powodów gospodarczo - biolo- 
gicznych (!) najlepiej się nadają do .po- 
większania bogactwa dzieci, 3) Ze wzglę- 
dów rasowo - politycznych i rasowo-hi- 
gjenicznych: rasa nordycka (Niemcy 
północni) jest:rasą chłopską „Rozkwit jej 
zależny jest od jej zakorzenienia się w 
glebie, podczas gdy w miastach niszczę- 
je ona, ginie, i nie rozradza się. 4) ze 
względów społecznych: kolonizacja słu- 
ży do zmniejszeńia się żywiołu proleta- 
EKIRA w Niemczech. 5) Ze względów 
narodowych: Wzmacnia żywioł narodo- 
wy. Kolęnizacja jest środkiem aby zie- 
mię wziąć istotnie w _ posiadanie. 
"WSCHÓD NIEMIECKI. TYLKO 
PRZEZ KOLONIZACJĘ BĘDZIE 
NAPRAWDĘ ZAPEWNIONY (DLA 
NIEMIEC) I ROZBUDOWANY. INA- 
CZEJ ZATRACI Z CZASEM SWĄ NA- 
ZWĘ „DEUTSCH!'. („Der deutsche O- 
sten kann wirklich nur durch Siedlung 
gesichert und ausgebaut werden, soll er 
mit der Zeit nicht das Praedikat 
„deutsch verlieren)“. 

'Po'doświadczenie „fachowca w spra- 
aach kolonizacyjnych, hitlerowca Jurdy, 
jest jednak głośnem, wspaniałem stwier- 
dzeniem POLSKOŚCI obszarów leżą- 
cych na wschód od Rzeszy czyli Prus 
Wschodnich. Winno ono być dobrze za- 
pamiętane przez wszystkie zainteresowa.- 
ne czynniki, a zwłaszcza — w Genewie. 
Stwierdza ono bowiem niezbicie, że 
TYLKO przymusowa kolonizacja zdoła 
laby utrzymać żywioł niemiecki na ob- 
szarach wschodnich, — że TYLKO ona 
mogłaby ochronić je przed zatraceniem 
nazwy obszarów „niemieckich. Nikt bo- 
wiem nie kolonizuje przymusowo, ani 
nie zabezpiecza w ten sposób swego po- 
siadania ziemi, jeśli na niej czuje się fak- 
tycznym i pewnym właścicielem, 

„Czy możemy kolonizować? — zapy- 
tuje dalej wspomniany rzeczoznawca 
niemiecki, poczem wyjaśnia: „Niemcy 
są narodem bez obszaru, istnieją też ob- 
szary bez narodów. Niemcy muszą po- 
większyć swoje tereny kolonizacyjne, 
mają prawo (!) do Większych Niemiec 
(„Deutschland muss sein Siedlungsgc- 
biet vergroessern!'). To jest zadaniem 
polityki zagranicznej nacjonalnego ~ so- 
cjalizmu. Wschód niemiecki domaga się 
natychmiastowej kolonizacji, prowadzo- 
nej w dużym rozmiarze, zanim JE- 
SZCZE BĘDZIE MOŻLIWEM PRZE- 
SUNIĘCIE GRANIC RZESZY (, Noch 
eher es moeglich ist, die Reichsgrenzen 
vorzutragen*...), Inaczej grozi nam 
(Niemcom) obcość we własnym kraju i 
napływ narodów wschodnich o wzrasta- 
jącej rozrodczości NARODY TE WY. 
SYLAJĄ ROZMYŚLNIE LUDNOŚĆ 
SWĄ NA ZACHÓD, ACZKOLWIEK 
MAJĄ NA WSCHODZIE „para MO. 
„£ELIWOŚCI EKSPANSJI MOŻ 
WET LEPSZE...“ 


A | stawiło wypadki śdyńskie, 
XA- | przedmiotem jeszcze śwałtowniejszego ata- 


raz znajdujemy niestety tak często na ła- 
mach „narodowej“ prasy „POLSKIEJ“ 
na Pomorzu... 

Adolf Hitler wypowiada się osobiście 
zupełnie jasno i niedwuznacznie w spra- 
wie „Ostraum.-politik': „Naród nie- 


miecki jest narodem bez obszaru. W 
Niemczech na 1 kilometr kwadratowy 
wypada 138 mieszkańców, w krajach 
nad-Bałtyckich — od 25 do 40, w Rosji 
—- 8, — Naszym obszarem życiowym 


(„unser Iebensraum'') jest OBSZAR 


Do pamietnika 6 W. 


Dzień 10-te$o lipca w Sdarisfktu 


Obszerne salony Wysokięgjeę Komisarza Li 
gi Narodów, ht. Graviny, roją się tłumem go- 
ści. Senat gdański stawił się .w komplecie: 
wygolony, wyczesany, trochę przyciężki w ru 
chach, lecz pelen wigoru i zadzierżystości. 
Brzuchate postacie, szanowne łysiny; wśród 
nich młode sylwetki wybitniejszych przywód: 
ców oddziałów szturmowych. Na piersiach swa 
styki wodza Hitlera, na czołach i policzkach sze 
rokie blizny i szramy, zdobyte w burszowskich 
zawadach i pijatykach. 

Podają kawę, ciastka, owoce. Przy dwóch 
stolikach rozsiedli się już entuzjaści brydża. 
Padnie czasem jaki frazes francuski, lecz zres 
szłą w całem towarzystwie panuje język nie: 
miecki, w charakferystycznej, gardlanej pól- 
nocnej odmianie. Dzieje się to wszak w Gdań 
sku, wśród wyznawców Hindenburga i Hitle. 
ra, w, bastjonie niemieckiego nacjonalizmu i 
ekspansji antypolskiej. 

Humory są różowe, skrapiane dyskretnie 
winem, Rozmowy toczą się przeważnie doko= 
ła ostatnich sukcesów niemieckich w Lozan: 
nie. Pada niejeden soczysty dowcip na temat 
krótkowzroczności Europy zachodniej. Lecz p, 
Ziehm, prezydent senatu gdańskiego, jest jed- 
nak markotny. Wszak to dziś właśnie odbywa 
się wielka polska manifestacja w Gdyni. zlot 
Sokolów z całego Pomorza. Manifestacja ta, 
o ile będzie liczna i poważna, będzie dla świa: 
ta nowym dowodem polskości Pomorza i brze: 
gu Bałtyku. Raz jeszcze zdemaskuje kręte dro 
gi niemieckiej intrygi, która ostatnio rozwija: 
ła się tak pomyślnie, w znacznej części dzięki 
poparciu Wysokiego Komisarza Ligi i; dzisiej: 
szego gościnnego gospodarza. Z rozczuleniem 
spojrzał pan Ziehm z pewnej odległości na hr. 
Gravine Gdy obecnie dzięki ożenkow; Hit- 
lera p. Gravina zostanie powinowatym wiel: 
kiego Adolfa ( nie Nowaczyńskiego, ale Hi 
tlera); z tem większą gorliwością bronić bę 
dzie „niemieckości* Gdańska i zwalczać „nie: 
wczesne uroszczenia* Polski(!). A tu grę psu: 
je tylko ta dzisiejsza manifestacja w Gdyni... 

P. Ziehhm podszedł do p. Graviny i począł 
mu powtarzać wieści, jakie otrzymał świeżo 
od swych agentów. Nie były one dla Nie: 
miec dobre. Zjazd jest bardzo liczny, cale 
miasto przystrojone odświętnie, entuzjazm ol 
brzymi, całe społeczeństwo polskie zespolone 
w zgodnej obronie polskiego brzegu morskie 
go. P. Ziehma odwołano znów: do telefonu, 
Wrócił jeszcze kwaśniejszy i zgorączkowany. 
W zjeździe gdyńskim biorą udział delegacje z 
Czechosłowacji. i Jugosławji! 

„Co się tym Połakom marzy? — szeptał do 
niewesolło zamyślonego hr, Graviny. Na naz 
szych oczach i pod naszym bokiem formuie 
się jakiś słowiański zlot antyniemiecki! Rychło 
patrzeć, a polscy Sokoli wmaszeruja triumfal: 
nie do Gdańska!*., 

„A ten umie się tylko Pańskiem winem za: 


| 


WSCHODNI, bo ma on charakter rol- 
niczy. W schód ma bardzo bogatą ziemię, 
a gęstość zaludnienia w Prusach Wscho- 
dnich (?) mniejsza jest, niż w Rzeszy, 
Tak samo jest i na Śląsku. 

My narodowi socjaliści — mówi dalej 
Hitler, — zagadnienie niemieckiego rol- 
nictwa stawiamy na równi z zagadnie- 
niem niemieckiego Wschodu. Niemcy 
nie mogą same z siebie produkować tyle 
żywności, ile jej potrzebują. Pierwszem 
przeto zadaniem polityki niemieckiej 


lewać!* — rzucił jeszcze ze złością pod adre; 
sem naczelnego dowódcy oddziałów szturmo= 
wych, kłóry:na nogach mocno już niepewnych 
przebiegał właśnie salon w pogoni za piegowa 
tą latoroślą jednego z senatorskich rodów. 

Rozszepłały się salony hr.. Graviny, przerwe 
wano nawet. grę w karty.: Wszyscy poczęli 
mówić o Gdyni i polskim złocie Sokolim, mó: 
wić z nienawścią i oburzeniem, lecz równoczes 
śnie z nietajonym lękiem. Dojrzano w tej ma: 
nifestacji groźną przestrogę. Poczęfo rozumieć, 
że jednolita i męska postawa, polskiego Spo: 
łeczeństwa przekreśla wszelkie sny pruskie o 
nowych grabieżach. Kroplisty pot osiadł na 
łysinach senatorskich, Tyle ofiar  pienięż: 
nych ponieśli, wystawili na sztych calą przy: 
szłość gospodarczą Gdańska, byle służyć wiel 
koniemieckiej idei. Tyle nadziei związali z 
'mówkami Treviranusa i wyczynami bojówek 
Hitlera! Miałyżby pójść na marne te wszyst. 
kie zabiegi, mialyżby rozwiać się jak dym — 
sny o zmartwychwstałej poitędze Hohenzoller 
nów? 

Wbiegł do salonu usłużnym, drobnym krocz 
kiem sekretarz osobisty hr. Graviny, Z t:u 
dem hamował wzruszenie, gdy stanął przed 
swym zwierzchnikiem i począł głosem zdysza 
nym raporłować mtu ostatnie wiadomości z 
Gdyni. 

Sytuacja zasadniczo zmieniona! Poważna 
manifestacja przerodziła się w skandaliczną 
bójkę, gdyż Obóz Wielkiej Polski chciał nadać 
zlotowi Sokołów charakter swojej galówki par 
tyjnej i niepodporządkówał się zarządzeniom 
władz i organizatorów uroczystości, Brano 
szturmem stadjon. Zdemolowano bramę, oba 
lono słupy betonowe, Są ranni, z których je: 
den umarł w szpitalu, W całej Polsce przygnę 
bienie i odraza do obwiepolskich bojówka: 
rzy.” 

Głos sekretarza zachłystywał się wzrusze: 
niem. Nie był on już w tej chwili tylko refez 
rującym urzędnikiem. Ofaczał go tłum zastu 
chanych gości. Był jakby heroldem, przyno: 
szącym narodowi niemieckiemu radosne wie: 
ści z placu walki o brzeg Baltyku, 

Hr. Gravina skinął na lokaja. Zaperliło sie 
wino w kieliszkach. 

„Panowie! — przemówił Wysoki Komisarz 
Ligi Narodów, — sądzę, że nie trzeba wielu 
słów. Wszyscy rozumiemy, jakie dobroczynz 
ne znaczenie dla sprawy niemieckiej ma c«: 
statni występ członków Obwisepolu. Z glębi 
wzruszonego radośnie serca wznoszę toasł: 
Heil Hitler! Heil jego „polskim“  sprzymie: 
rzeńcom z OWP.* 

Entuzjasiyczne okrzyki rozległy się dookos 
ła. Do prezydenta Ziehma podbiegli w ukło 
nach korespondenci pism zagranicznych, by 
zasięgnąć jego światlej rady, w jakiej formie 
należy podać świafu wieść o gdyńskich wysłę 
pach Pola O. W. P. 


„Niewygodna“ prawda 
Nowe „pośróżki ©. W. P. 


Po „pogróżkach”, na jakie sobie prasa 
Str. Narodowego pozwoliła pod adresem 
Sokoła bezsilna złość pp. przywódców „na- 
rodowych" usiłuje znaleźć obecnie ujście 
w sypaniu pogróżkami nawet pod adresem 
opozycyjnych ugrupowań politycznych, któ 
re miały odwagę napiętnować „narodowe'' 
metody działania. Przypuszczono najpierw 
atak na opozycyjne pismo N. P. R. „Obro- 
ra Ludu” za to, że zgodnie z prawdą przed- 
Obecnie zaś 


' ku gazet „narodowych” stała się odezwa 


Aż gorzko się robi „kiedy się czyta te | wielkopolskiego zarządu tejże N P. R., de- 


„czystej krwi* hitlerowskie wynurzenia, 


miaskująca pp. „działaczów" z Obozu Wiel- 


i kiedy się je porówna z tą menawiścią | kiej Polski, którzy 


dla Polaków „ze Wschodu”, której wy- 


dzież robotniczą w swe szeregi, 
mając w rzeczywistości na celu 
partyjne widoki.. 
Odezwa NPR. kończy się znamiennem 
wezwaniem: 
„Precz z faszystowskim  Obozem 
Wielkiej Polsk:"! 
Gazety „rarodowe'” będą zapewne znów 
twierdziły, że to „sanacja” wydała tę ode- 
zwę. ' 
Nie, — to nie „sanacja”. To opozycyj- 
na Narodowa Partja Robotnicza, do nieda- 
wna podobno za „sojuszniczkę”* uważana 


swe 


przez tych samych ranów z O. W. P., któ- 


rzy jej dziś wygrażają pięścią za to, że im 
| rzekła orawdę w oczy o tamaniemiu mło- 


„pod rożnemi hasłami Ich mło- | dzieży, 
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jest dostarczenie środków żywności. 
Znaczenie Wschodu dla Niemiec wynika 
ze znaczenia rolnictwa, Polityka kolo- 
njalna (zamorska) nie pomoże. 
ZIE WOJNY NIE POMOGĄ NAM 
(NIEMCOM) DALEKIE KOLONIE! 
Niewykluczone (!) jest, że Polacy mogą 
napaść (!) na nasz Wschód, Skutek zaś 
byłby ten, że Niemiecki Wschód został. 
by zniszczony, co jest równoznaczne ze 
zniszczeniem niemieckiego narodu (, Die 
Folge ist, dass der deutsche Osten da- 
durch vernichtet wird, was gleichbedeu- 
tend mit der Vernichtung des deutschen 
Volkes waere''). ” 

„Musimy — woła dalej Hitler, — wy- 
bierać między samobójstwem a rozstrzy- 
gnięciem orężnem (!!) Czy naród nie- 
miecki będzie musiał prowadzić wojnę o 
swoje istnienie, nie zależy to od nas, lecz 
od zagranicy (t.j. zagranica „podaruje“ 
Niemcom,., 
dnienie Wschodu nie jest zagadnieniem 
lokalnem, lecz naszem 
być“. Wschód — to nasza przyszłość. 
Historycznie mamy do niego prawo (11), 
A GDYBYŚMY TEGO PRAWA NA- 
WET NIE MIELI, TO NASZE PRA- 
WO DO ŻYCIA JEST SILNIEJSZE, 
NIŻ PRAWO HISTORYCZNE!* 

Jest to argumentacja pospolitego zło- 
dzieja: „kradnę cudze — bo go potrze- 
buję'', — i to złodzieja wygodnego, któ- 
ry sięga nie po rzeczywiście „bezpań- 
skie“ „dalekie „obszary bez narodów“, 
lecz chwytać chce to, co najbliższe, pod 
ręką, a bogate! 

Wreszcie wysoce znamienńie jest po- 
niższe oświadczenie Hitlera: „W. -przy 
szłości dbać będziemy o to, by w Polsce 
(zapewne po „zdobyciu“ jej)... nie stwa- 
rzać państwa mniejszościowego, nato- 
miast wszystko uczynimy, by w Polsce 
zwiększyć niezgodę. (In. Zukunft wer- 
den wir danach trachten, in Polen keinen 
Nationalitäten - Staat zu schaffen, son- 
dern vielmehr. alles daransetzeńn, um die 
Uneinigkeit zu vermehren '), 

Porównanie tych własnych słów Adol- 
fa Hitlera — z czynnemi metodami dzia- 
łania tych , „polskich”, podobno nawet 
„narodowych“ czy rnników, które terro- 
rem, gwałtem, intrygą i wrzaskiem sieją 
i zwiększają niezgodę w. Polsce, — wy 
kazuje doprawdy zbyt wiele pokrewień. 
stwa celów, ażeby nie w strząsnęło obu- 
rżeniem każdego uczciwego Polaka. 


44 miliony wyborców 
niemieckich 


Do urn wyborczych w dniu 31 lipca staje 
w Niemczech przy wyborach do Reichstagu 
44 miljony uprawnionych do głosowania wy» 
borców. Ponieważ przy poprzednich wybo* 
rach liczba uprawnionych do głosowania wys 
nosiła 42 miljony, 
selskich obecnie wzrośnie. ; 

Ogółem wystawiono 21 list . wyborczych. 
Walka rozegra się jednak głównie pomiędzy 
hitlerowcami, którzy otrzymali listę nr. 2 i so, 
cjalistami (nr. 1). Komuniści mają numer 3, 
centrum zaś — 4, $ 


Blyskawice zamiast 

krzyża? 

Z racji wystąpienia narodowo. socjalistycz: 
nego Angrifiu przeciw duchohwieństwu katolic 
kiemu i centrowcom, zarząd partji centrowej 
wystosował do prezydenta Hindenburga tele= 
gram  protestujący. W obrazie stronnictwa 
centrowego dopatrzeć się należy również obra 
zy prezydenta Hindenburga, — stwierdza m. 
in. telegram — gdyż został on wybrany przy 
pomocy głosów partji centrowej. Partjag do: 
maga się wreszcie położenia raz kręsu takim 
metodom walki wyborczej hitlerowców. 

Drugie oświadczenie protestacyjne w tej 
sprawie złożone zostało przez posła Kronew 
na wielkim meetingu centrum w domu związe 
ków nauczycielskich, którym partja centrowa 


linie. Jako odznakę wyborczą dla swych zwos 
lenników skupionych w t. zw.. „roncie ludo 
wym: * uchwalono przy. jać błyskawice. 


Ksiażki Traninikie 
poświęcone Pomorzu 


W ostatnim czasie pojawiły się w Pary- 
ży dwie książki francuskie, poświęccne 
specjalnie sprawie Pomorza i granic pol- 
sko-niemieckich: „Le probleme de la Bas- 
se Vistule, Dantz'g et le Corridor Polo- 


gne, La verite sur le conilit actnęl polono- 
allemand“. 


Omówimy je niebawemy |. a >: 


W RĄ-- 


Niederlandy czy nie). Zaga- 


„być albo nie 


przeto liczba mandatów po: » 


rozpoczęła swoją kampanję wyborczą w Bers ' 


nais i „Les frontieres occidentales de Polo- 


Autorem jest J, Gounelle. =. 
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zeiger" ukazał się wywiad genewskiego 
korespondenta tego dziennika, M. J. Lar- 
sonsa, z ministrem spraw zagranicznych 
Polski, p, Augustem Zaleskim, na temat 
sytuacji w Europie środkowej i wschodniej 
oraz stosunków polsko-niemieckich, 

„Delegacja polska — pisze „Dortmun- 
der General Anzeiger" — złożyła w Lozan- 
nie dnia 1 lipca doniosłe memorandum o po 
łożeniu gospodarczem państw Europy 
wschodniej i środkowej, zawierające szereg 
postulatów dla usunięcia istniejących trud- 
ności, „celem przywrócenia równowagi go- 

arczej w atmosferze wzajemnego zau- 
fania", Memorandum to spotkało się z 
bardzo przychylnem przyjęciem w kołach 
Ligi Narodów. 

W memorandum z 1 lipca przypomina 
p. minister fakt, że swego czasu rząd pol- 
ski podjął inicjatywę stabilizowania położe- 
nia gospodarczego państw Europy wschod- 
niej i centralnej przez współpracę państw 
agrarnych t. j. t. zw. blok agrarny. Czy 
rząd polski ma zamiar rozszerzyć tę współ 
pracę w dziedzinie gospodarczej także i na 
współpracę tych państw agrarnych w dzie- 
dzinie politycznej? — pada pierwsze pyta- 
nie. 

— Nie sądzę. Rokowania prowadzone 
między zainteresowanemi państwami (Pol- 
ska, mała ententa, Czechosłowacja, Rumu- 
nja, Jugosławja, Węgry, Bułgarja i trzy 
„państwa bałtyckie: Estonja, Finlandja i Ło- 


` twa), jakie toczyły się na konferencji w 


` Warszawie w roku 1930 miały zawsze na 
oku tylko cele czysto gospodarcze. 


Naszym celem jest prowadzenie wspólnej, 
uzgodnionej polityki gospodarczej. 

— We wspomnianem memorandum — 
oświadcza p. minister — dla osiągnięcia od- 
prężenia między narodami przez przywró- 
cenie normalnej wymiany towarów i kapi- 
tałów — niezbędnem jest przedewszyst- 
kiem: starać się o usunięcie zarządzeń woj- 
ny celnej, istniejących jeszcze w stosunkach 
między pewnemi państwami. Ten ustęp 
należy zapewne rozumieć, jako aluzję skie- 
rowaną do Niemiec? 

— Jesteśmy w każdej chwili gotowi po- 
łożyć kres narzuconej nam wojny celnej z 
Niemcami, Daliśmy wyraz temu stanowi- 
sku już przy zawieraniu traktatu handlowe 
go, którego szkic zawiera m. in. szereg ar- 
tykułów, zmierzających do usunięcia woj- 
ny celnej. Niestety układ handlowy nie zo- 
stał ratyfikowany, Polska nie zmieniła jed- 
nak swego stanowiska i zawsze gotowi je- 
steśmy podjąć normalne stosunki ze wszyst- 
kimi naszymi sąsiadami, 

, — Czy sądzi Pan Minister, że dodatni 
wynik konferencji lozańskiej, który sprowa- 
dził pewne odprężenie w stosunkach mię- 
dzy Niemcami i Francją, oddziała również 
dobrze na stosunki między Niemcami i Pol- 
g a? 

— Mam nadzieję. Zawsze byłem zda- 
nia, że każde odprężenie między Francją 
i Niemcami wpłynie również dodatnio na 
stosunki między Niemcami a Polską, To 
jest przyczyną, dla której w ciągu sześciu 
lat, odkąd stoję na czele polskiego minister- 
stwa spraw zagranicznych usiłowałem za- 
wsze kierować się taką polityką, któraby 
w żaden sposób nie przeciwstawiała się 
poprawie -stosunków  francusko-niemiec- 
kich. Przeciwnie, zawsze byłem gotów 
współpracować przy takiej poprawie, 

— Ponieważ w dzisiejszych stosunkach 
politycznych — mówi korespondent „D. G. 
A.% niemożliwe jest rzeczywiste zadowole- 
nie Europy bez przywrócenia prawdziwie 
przyjacielskich stosunków sąsiedzkich mię- 
dzy Niemcami i Francją z jednej strony, a 
między Niemcami i Polską z drugiej — ja? 
kie środki uważa Pan Minister za stosowne 
ażeby oprócz proponowanego przez Pol- 
skę rozbrojenia moralnego sprowadzić rze- 
czywiste odprężenie w dzisiejszej atmosie- 
rze między Niemcami a Polską, stanowią- 
cej przedmiot zaniepokojenia i niebezpie- 
czeństwa dla pokoju Europy. 

— Nie taję tego, że jest to zadanie tru- 
dne na dalszą metę, Wystarczy rzucić o- 
kiem na historję, by spostrzec trudności, 
jakie przeciwstawiają się zbliżeniu tych 
dwóch krajów. Jestem jednak przekonany, 
że przy wytrwałości i cierpliwości cel ten 
da się osiąśnąć. Jako pierwszy krok na tej 
drodze uważam natychmiastowe podjęcie 
wszelkich zarządzeń, mających spowodo- 

awać zbliżenie gospodarcze. Następnie mu- 
simy uczynić wszystko, ażeby lepiej się” 
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Niemcy, Polska i Europa Wschodnia 


Wywiad niemieckiego dziennikarza z ministrem Zaleskim 


. W dzienniku „Dortmunder General An- | poznać. Chociaż jesteśmy najbliższymi są- 


siadami, to jednak sądzę, że znamy się 
wzajemnie bardzo mało zarówno na polu 
duchowem, jak i w życiu codziennem. Za- 
dałem sobie wiele trudu dla osiągnięcia 
zbliżenia na polu kulturalnem. Przyjąłem 
przewodnictwo honorowe w komitecie or- 
ganizacyjnym wystawy sztuki niemieckiej 
w Warszawie, uczyniłem wszystko, ażeby 
przyciągnąć niemieckich uczonych do u- 
działu w odbywających się w Polsce kon- 
gresach naukowych i jeszcze niejedno, W 
każdym razie doznałem jednak przytem pe- 
wnego rozczarowania, 

— Niektóre wiadomości prasy wskazu- 
ją, że w Lozannie osiągnięto nietylko go- 
spodarczo-finansowy układ między Francją 
i Niemcami, ale również omawiany był rze- 
komy plan niemiecko-irancuskiego porozu- 
mienia wojskowego, celem zwalczania Ro- 
sji Sowieckiej, Według tych wiadomości, 
ponieważ bez uprzedniej rewizji zagadnie- 
nia Pomorza i Gdańska na rzecz Niemiec 
niemożliwą byłaby podobna współpraca 
wojskowa Niemiec i Francji, przeto delega- 
cja polska miała rzekomo żywić obawę, a- 
by w razie dojścia do skutku podobnej kom- 
binacji wojskowej Niemiec i Francji, Polska 
mie była zmuszona zapłacić później jej ko- 
sztów. Co Pan Minister sądzi o tej wiado- 


mości? — pyta korespondent „D. G. A.“ 

— Rozprawy w Lozannie śledziłem jak- 
najuważniej i z bardzo bliska, Nigdy jednak 
nie słyszałem o tem ani słowa. Dlatego nie 
przykładam najmniejszej wagi do podob- 
nych pogłosek, będąc zupełnie przekona- 
ny, że są one wyssane z palca. Delegacja 
polska nie ma więc najmniejszego powodu 
żywić obaw pod tym względem. 

Inne dzienniki przyniosły wiadomość, 
że w razie niemiecko-francuskiego zbliże- 
nia wojskowego Polska będzie ewentualnie 
gotowa, celem ostatecznego usunięcia raz 
na zawsze kości niezgody między nią a 
Niemcami, oddać im Pomorze, gdyby zato 
przyznano Polsce szczególne przywileje w 
porcie gdańskim. W takim wypadku Pol- 
ska życzyłaby sobie jednak kompensaty 
na koszt Rosji, Mianoby stworzyć nowy 
korytarz, któryby dawał Polsce dostęp do 
Czarnego Morza z portem w Odesie. Pol- 
ska musiałaby udzielić Niemcom w porcie 
odeskim tych samych przywilejów, jakieby 
otrzymała w porcie gdańskim. Czy w tej, 
wiadomości jest coś prawdy? — pyta kore- 
spondent „D, G, A.” 

— W wiadomości tej niema ani słowa 
prawdy. Wszystko jest czystym wymy- 
słem. Dziwię się tylko, że'ktoś mógł wpaść 
na taki pomysł — kończy minister Zaleski, 
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Bomby pod dylsiziurę 
Mussolinieśo 


Z Gorycji donoszą, że policja włoska aresz= 
towała bandę dostawców materjałów wybu. 
chowych dla terorystów  antyfaszystowskich 
we Włoszech. W szopach, należących do jed: 
nego z nich Lebana, znaleziono 1.070 kg mate: 
rjałów wybuchowych rozmaitego rodzaju oraz 
szereg granatów ręcznych, zebranych na pobo, 
jowiskach. Leban dostarczył materjałów=wy» 
buchowych niedawno rozstrzelanemu terory« 
ście Bovone. 


Wybrułka młokosów hitłe- 
rowskcich w bamji 

Kilkunastu młodych hitlerowców udało 
się na wycieczkę do Kopenhagi. Tu na uli- 
cy, urządzili manifestację z rozwiniętym 
sztandarem. Miejscowi komuniści, zoba- 
czywszy ten pochód, zaatakowali hitlerow-= 
ców. Rozpoczęła się bójka, którą zlikwido- 
walć czterej policjanci, Olbrzymi wzrostem 
stróże bezpieczeństwa duńscy wziąwszy 
każdy za kark czterech bohaterów hitle- 
rowskich, zaprowadzili ich do komisarjatu. 


G'61 w krainie mlekiem 
a miodem płymącej 
„Journal des Debats'* w dłuższym artyku: 
le podaje szereg informacyj o niezwykle ciężs 
kiem położeniu ludności na Ukrainie. W kras 
ju, który przed wojną żywił Europę, od sze 
regu miesięcy panuje okropny głód, połączos 
ny z chorobami epidemicznemi.  Włościanie 
już od stycznia nie mają zboża. 


„Niema Korylarza” — 


jesi tylko odwiecznie polskie Pomorze! 


List otwariy do gen. Baden-Powella 


Znana publicystka i literatka, pani Kos- 
sak-Szczucka, zamieszcza na łamach „Il 
Kurjera Codz,” list otwarty do gen. Baden- 
Powella, w związku z odmówieniem przez 
niego przyjazdu ra Zlot Skautów wodnych 
na Pomorze. Autorka cytuje poniższe cha- 
rakterystyczne ustępy z prasy niemieckiej: 

„Deutscher Vorwärts” Berlin 12. 6, 
1932 r. pisze: 

Polacy chcą prowokować! Polski obóz 
harcerski na Pomorzu. 

Polski Związek harcersk. zamierza urzą 
dzić w lecie br. swe „Jamboree“ (obóz) w 
bezpośredniej bliskości niemieckiej granicy 
między Gdynią a Lęborkiem i zaprosić na 
tem zjazd także przewódców międzynaro- 
dowego ruchu skautowego, w szczególno- 
ści zaś lorda Baden Powella i kierown'ka 
międzynarodowego biura (I. B.) Mr. Mar- 
tina. Ponieważ trudno przypuścić, aby pol- 


ski Związek skautowy na przedstawienie 
poczynione przez niemieckie związki har- 
cerskie, dał się odwieźć od tego zamiaru, 
odczuwanego jako prowokacja, przeto nie- 
mieccy harcerze rozważają projekt zwróce- 
nia się do międzynarodowego biura o inter- 
wencję w tej sprawie”. 

2) „Tägliche Rundschau“ pisze: 

„Polski Związek harcerski zamierza w 
czasie od 6 do 20 sierpnia br. odbyć koło 
Gdyni międzynarodowy zjazd harcerski, 
gdzie oczekiwano pierwotnie także przyby- 
cia angielskich wodzów ruchu skautowego: 
lorda Baden-Powella i Mr. Huberta Marti- 
na, kierownika międzynarodowego biura 
skautowego. Na przedstawienie ze strony 
niemieckiego harcerstwa, które w urządze- 
niu polskiego zjazdu harcerstwa polskiego 
bezpośrednio nad niemiecką granicą, a na 
obszarze korytarzowym, dopatrzyło się ce- 
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Sokoli pomorscy 


w hołdzie Panu Prezydentowi Rzeczypospolií ej, 
królowi Juśosławji i Prezyd. Massarukowi 


Ze zlotu sokolstwa pomorskiego w Gdyni, 
w których uczestniczyli przedstawiciele sokol- 
stwa czechosłowackiego i sokolstwa jugosło- 
wiańskiego, wysłano jednobrzmiące depesze 
do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, Jego 
Królewskiej Mości Króla Jugosławji i Pana 
Prezydenta Republiki Czechosłowackiej. Obe. 
cnie nadeszły pod adresem prezesa Związku 
sokolstwa polskiego Adama hr. Zamoyskiego 
odpowiedzi następujące: 

Warszawa, d. 18 lipca 1932 r. 

„Do Związku Sokolstwa Polskiego. 

„Z polecenia Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej mam zaszczyt przesłać podzię- 
kowanie za wyrazy hołdu, zawarte w de- 
peszy, nadesłanej z okazji zlotu sokolstwa 
słowiańskiego w Gdyni, życząc pomyślne- 
go rozwoju prac ich organizacji. 

Szef kancelarji cywilnej 
(—) Eełczyński." 
* * * 


Z legacji Królestwa Jugosławji w War- 
szawie otrzymał Związek Sokolstwa polskiego 
depeszę tej treści: 

Warszawa, 12 lipca 1932 r. 
„Szanowny Panie Prezesie! W imieniu 

i z polecenia Jego Królewskiej Mości Kró- 

la Aleksandra mam zaszczyt złożyć na rę- 

ce Pana podziękowanie za telegram hołdo- 
wniczy, wysłany z manifestacji braterskiej 

sokołów czechosłowackich, jadrańskich i 

bałtyckich. 

Zechce Pan przyjąć, Panie Prezesie, 
wyrazy mego wysokiego poważania. 
(©) B. Lazarewić.” 
LJ 


Poselstwo Republiki Czechosłowackiej w 
Warszawie nadesłało pod adresem prezesa 
Związku Sokolstwa polskiego następujące pi- 
smo: i 

Warszawa, 15 lipca 1932 r. 
„Wielce Szanowny Panie Prezesie! 

Mam zaszczyt złożyć na ręce Pana podzię- 

kowanie Pana Prezydenta Republiki Cze- 

chosłowackiej Tomasza Q. Masaryka za 
depeszę hołdowniczą, wysłaną z manife- 
stacji braterskiej sokołów polskich, jugo- 
słowiańskich i czechosłowackich, z okazji 
zlotu „Sokoła“ polskiego w Gdyni. 

Proszę przyjąć, Panie Prezesie, wyra- 

zy mego głębokiego szacunku. K 

Chargé d'affaires a. i. (—) J. Smutny.“ 
* à * 


Telegram, wysłany ze zlotu w Gdymi dnia 
10-go b. m. brzmiał, jak następuje: 

„Zebrani na zlocie pomorskim w Gdy- 
ni sokoli czechosłowaccy, jugosłowiańscy i 
polscy, przy uroczystości zbratania Jadra- 
nu z Bałtykiem przez wymianę wstąg na 
sztandarach żupy splickiej i dzielnicy po- 
morskiej, składają przyrzeczenie wzajem- 
nego braterstwa słowiańskiego i proszą 
Waszą Ekscelencję (Królewską Mość) o 
przyjęcie wyrazów hołdu oraz czci. 

Gangl, I zastępca prezesa sokolstwa 
jugosłowiańskiego; Truhlar, zastępca pre- 
zesa sokolstwa czechosłowackiego; Buić, 
prezes żupy Split nad Jadranem; Kunc, 
p. o. prezesa dzielnicy pomorskiej nad 
Bałtykiem; A. Zamoyski, prezes tow. gimn. 
„Sokół“ w Polsce, p. o. prezesa sokolstwa 


słowiańskiego." (ej; 


| lowej prowokacji, donoszą obecnie z Lon: 
dynu, że wymienieni przywódcy angielskie- 
go skautingi nie wezmą udziału w polskim 
zjeździe. Przybędzie tam też tylko mała 
grupa skautów angielskich, która w swoim 
czasie przyjęła zaproszenie, nie wiedząc, 
że polski obóz harcerski zorganizowano na 
odstąpionym Polsce obszarze, a która z 
kurtuazji oczywiście nie mogła już odmó- 
wić. Jeżeli atoli czas pozwoli, to ta an- 
gielska grupa postara się, aby po pobycie 
w polskim obozie, odwiedzić także Prusy 
Wschodnie..." 

«Przyzna Pan, Generale — oświadcza 
na to pani Kossak-Szczucka, — że jest tu 
nad czem się zastanowić. Z jednej strony 
list Twój tak miły, życzliwy po harcersky 
prosty, z takim żalem zapewniający o nie- 
możności przyjazdu — z drugiej powyższe 
artykuły, Niemieckie Organizacje młodzie- 
ży nie należą do wszechświatowego, przez 
Ciebie kierowanego, Związku Harcerskie- 
go — jednakże słowo ich okazało się waż- 
niejszem niż obietnica, dana przyjaciołom. 

Panie Generale! Byłeś serdecznie i ra- 
dośnie oczekiwany przez nas wszystkich, 
jako bardzo drogi gość. Z przyjazdem 
Twym jednak mie łączyłaby się najmniejsza 
intencja polityczna, zgoła zresztą niepo“ 
trzebna. Dla stwierdzenia prawa do ziem 
bezwzględnie polskich, bezwzględnie od 
Rzeczypospolitej nierozdzielnych — nie po- 
trzebujemy niczyjej aprobaty, nie zabiega- 
my o niczyje zdanie, nawet — Twoje!" 

Dalej wyjaśnia autorka, dlaczego skau- 
ci niemieccy usiłowali nie dopuścić do 
przyjazdu gen. Baden-Powella na Poniorze. 

„Dlatego, — pisze ona — aby rozej- 
rzawszy się bacznem okiem Skauta po tym 
kraju, liczącym 89 proc. ludności czysto 
polskiej mie sprostował po powrocie do 
swej ojczyzny rozszerzanych tam urojeń 
niemieckich. Aby się nie rozwia 
wrotnie legenda o rzekomym „korytarzu“, 
zagrażającym istnieniu Niemiec. Przeko- 
nałbyś się bowiem sam, że „korytarza“ nie 
ma —— jest tylko rdzennie polskie, wie- 
czyście polskie Pomorze. Przekorałbyś się 
że Niemcy mogą żyć bez niego, jak żyły 
przez tysiąc lat swojej historji, Wszakże 
zaledwie niespełna 150 lat przed wybu- 
chem wielkiej wojny, na skutek upadku 


Rzplitej, Prusy Wschodnie zostały złączone 


z Rzeszą! 

To wszystko, jako też tysiąc innych 
szczegółów składających się na odwiecznie 
polskie oblicze Pomorza, byłbyś Generale 
zobaczył sam, bez miczyich starań, mimo- 
chodem, odruchowo, jak się odruchowo spo- 
strzega barwę nieba i zasadnicze linje kraj- 
obrazu. I dlatego to Skauci Niemieccy po- 
stanowili Cię tam nie dopuścić. Należy 
przyznać, że zamiar swój przeprowadził: 
atwo i całkowicie, z A 


s 


bezpo-. 
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W r. 1902 zmarła królowa Marja Henrjet- 
`ta, żona króla Belgji, Leopolda II. Pozostały 
po niej majątek w domach, różnych nierucho: 
moóściach, terenach budowlanych etc. ocenia: 
ny jest na.sumę 400 miljonów franków (około 
13% miljonów złotych). 

Pretensje do spadku zgłosił niedawno — 
prócz rodziny bliższej i dalszej królowej — 
BY niejaki Jan August Horwath, Serb. Horwath 
| 7 Lugdunu twierdzi, iż jest prawnukiem Jana 

Horwatha, szlachcica serbskiego, któremu kró: 
lowa zapisała pono cały swój majątek. Pres 
3 tensje spadkowe 'Horwatha popiera adwokat 
lugduński, B. Sarrazin, który przedłożył sądo= 
wi belgijskiemu odnośne dokumenty. 

Przed kilkoma miesiącami wystąpił z pres 
tensją o ctrzymanie tego samego spadku rów: 
nież Horwath Józef, tragarz z zawodu, z Zas 
grzebia w Jugosławji. Horwath numer drugi 

twierdzi, jak i jego imiennik numer pierwszy, 
„iż jest również najbliższym krewnym owego 
legendarnego Horwatha, któremu zmarła kró: 
lowa zapisała w spadku cały swój majątek 
osobisty. 


Horwath z Lugdunu nie oponuje - bynaj: 


COE BAZE NOZE EZR ODC SE D 
Sukcesu Adama Siwtci 


w Arsemiymie 
Adama Styki, 


Wystawę obrazów która 


trwała dni 8, 
' polskiego malarza szereg artykułów, wyraża: 
e jąc się o jego dziełach ze szczególnem uzna: 
‘ niem, Z wystawionych tu 17 obrazów, zo; 
* stało sprzedanych dziesięć. 

Adam Styka opuścił Rosario, żegnany mie 


le przez przedstawicieli miejscowej prasy, kół 


' artystycznych i kolonji polskiej, udając się do 
b Buenos Aires, skąd wyjeżdża do Brazylji, 


dni, poczem wraca do Paryża. 


m 


Drośccenny lis 
prezydenta Lincolna 
Na aukcji publicznej w New Yorku sprze» 
dano odręczny list prezydenta Abrahama Lin: 
> golna za sumę 3000 dolarów. ` ` 


in * 


Samobéisiwe 


naweć wśród zwierząń 
+ - Zły przykład idzie zgóry. Kto je o tem 
pouczył — niewiadomo, dość, że idąc za przy» 
kładem ludzi, zwierzęta zaczęły debiutować 
w samobójstwie. Fakt ten. zaobserwowano w 
ogrodzie zoologicznym , w . mieście , Chester 
I (Anglja). Stara sympansica uwiązała sznur 
* na gałęzi, znajdującej się w jej klatce, załos 

żyla sobie stryczek na szyję i zanim ktoś z 

widzów zdołał: zawołać o pomoc, skoczyła w 

próżnię. Nadbiegli dozorcy, weszli do klatki, 

odcięli stryczek, ale szympansica już nie żyła. 

Tak przynajmniej podają ten fakt pisma an: 
4 gielskie, Kto wie, ile stopni wykazywał terz 
< mometr tego dnia? 


żę 


zwiedziło przeszło 80 tysięcy 
osób. Prasa miejscowa zamieściła o wystawie | 


gdzie ma zamiar zatrzymać się kilkanaście: 


i 
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wygra proces? 


mniej przeciw pretensjom Horwatba z Zaz 


grzebia, ustalony bowiem jest fakt, iż Hor- 


wathsspadkobierca miał dwóch synów. 

Cała ta sprawa — ze względu na olbrzys 
mią sumę, o jaką chodzi, oraz wobec rozgłosu 
europejskiego, jest nader zawikłana. O ile 


pretensje obu kandydatów do spadku zostaną 
uznane przez sąd belgijski, 


ostateczne TOZ- 
strzygnięcie sprawy przekazane będzie. zapew» 
ne sądowi międzynarodowemu w Hadze. 


BEITIR IESO IE EE AAE, DA IERA PEPE FENT A UERTZ E RCI KE TY TZ AIDS EEES RESKO EEEE ATE 


Ofiarność szwedzka 


© 


margrabia Lagergren zapisał w testamencie swój wspaniały zamek Tyresa 
państwu szwedzkiemu, przeznaczając go na muzeum narodowe, które, w tych dniach zostanie 
ofwarte dla publiczności. Na zdjęciu naszem widzimy zamek Tyresa. 


Zmarły niedawno 


Dziewięć „iupów chemicznych" 
.. kohieiw 


Wysoka wiedza kosmetyki i salonów pięk= 


ności może się poszczycić nowemi laurami i 


zdobyczami. Specjalista chirurgji i  terapji 
kosmetycznej doktór J: K. Kelly z Londynu, 
wypracował, posługując się wskazówkami i 
obserwacjami z dziedziny chemji biologicznej 
organizmu ludzkiego, nową metodę traktowa: 
nia i pielęgnowania urody u przedstawicielek 
płci pięknej. 

Każda pacjentka doktora musi 'wypelnić ob 
szerny kwestjonarjusz, odńoszący się do jej 
zdrowia, rodziny, chorób, jakie przechodziła 
etc. etc., poczem dostaje się do laboratorjum, 
gdzie poddają ją badaniu szczegółowemu dla 
określenia jej. „typu chemicznego”, 

Wynalazca nówej 'metody odróżnia bowiem 
u kobiet dziewięć typów chemicznych: * typ 
wapniowy typ fosforowy, węgłowodanowy ete. 
Djagnozę wyprowadza się z 'obserwacyj nad 
konstytucją klijentki, jej przyzwyczajeń, To: 
dzajów pożywienia i innych cech, Rzadko się 
zdarza, aby członkowie rodziny należeli do 
jednego i tego samego typu chemicznego, — 
Typ „fosforowy* określa dr. Kelly jako ener: 


w 


s STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN. 
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Dziwny Manekim 


Przelsład asioruzowany z Śrancuskieśo 


Przedruk wzbroniony 


10) 
4, —— To mi wystarcza — przerwał 
 Bradict. — Ten opis jest aż nadto 
wystarczający... Chodzi zapewne o 


Terome'a, tutejszego „glupiego“. 

Inspektor poruszył się gwałtownie 

— „Głupiego”, pan mówi? 

— Tak, ten nieszczęśliwy chlopak 
« niedorozwinięty umysłowo, żyje naz 
© pół z żebraniny, napół z grabieży... 

Przeważnie zamykaja oczy na jego 
à drobne kradzieże... Nocuje czasem w 
„ stodole, czasem na strychu, a zdarza 
j sie, że i pod golem niebem... Zdarza 
„ się też. że znika na całe tygodnie i 
„ nikt nie wie, gdzie się podziewa... 
„ Często błąka się po nocy. jak potę: 
piona dusza... 

Malaise, zgnębiony pocnylił głowę 

Jerone.. „Glupi“. 

W ten sposób mimo najpiękniej: 
szych widoków przygoda szybko się 
"zakończyła... W ten sposób... już! 
Wszystko się wyjaśniło. 


ROZDZIAŁ V. 
Magazyn uniwersalny. 
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„Głupi“. ; 

:Alme Malaise spotkał go poprzed- 
niego dnia na pół godziny przed kra: 
dzieżą. Spotkał go na ulicy, na której 
był maśdzyn krawca. Odkrył też ie: 
go ślady na nasypie kolejowym. O: 
czywiście inspektor nie miał jeszcze 
pa to dowodów, tylko mocne podej: 


rzenie. Idjota: miał podkute buty, a 


na mokrym piasku widać było odcie 
ski podobnych butów. SREY ' 
A więc było dziewiędziesiat dzie: 


więć procent prawdopodobieństwa, 


że ruchomy krzyż zauważony przez 
Malaise'a z okna, oberży był sylwetką 
idjotv niosącego skradziony, manekin 


Ale 'poco' ta kradzież, to bezsene 


sowne zmasakrowanie?. 
Jeszcze raz Wszystko © 
się jednem słowem: idjota! 


f 


Bo czegóż można się bylo spodzie: 
wać po istocie pozbawiońęi rozumu 1 


reagującej nieoczekiwanie? ,Zabijać 


manekin! Czyż nie należało upatryż 


wać w tem właśnie czynu szałeńca? 
"Takie mogły być 


Tak. wszystko sie wyjaśniło... Je: | pod wpływem bodźca jemu tylko zna” 
dro słowo, jedno jedyne, rozproszy” | nego 
la tajemnicę. 


l 


—.j niezrozumialego, bezsen- 


sownego w rozumieniu 


| Piszą oni: 


wyjaśniało 


logiczne wnioski: i 


zwykłych o jakimś czynniku pobocznym, 


PIĄTEK. DNIA 22 LIPCA 1932'R. 
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Hallo! Panic doktorze.. 


„© spadek królewski © 400 milionów iranków?| Lekarska porada przez teleion też kosztuje 


Izba lekarska w Berlinie wydała komunie 
kat, w: którym żali się na zarywanie lekarzy! 
przez pacjentów, usiłujących pod pretekstem 
kryzysu odciągać terminy regulowania należe 
ności za poradę lub też nie płacić wcale. W 
szczególności zwracają lekarze uwagę na pez 
wien zwyczaj, który przyjął się szeroko teraz 
w Niemczech, a który — zdaniem lekarzy — 
szkodzi mocno ich interesom  materjalnym. 


za 


giczny, pracowity, umiejący zdobywać powo: 
dzenie w życiu, miły i uprzejmy w obejściu. 
Kobietom tego typu zaleca dr, Kelly pożys 
wienie, zawierające mało fosforu. Typ „wę: 
glowodanowy* otrzymuje znów male. ilości 
plynów i pokarmów słodkich oraz mącznych. 
Podobno metoda dr. Kelly daje doskonałe 
wyniki nietylko tam, gdzie chodżi o pielęgna: 
cję urody, ale i konsetwację zdrowia. 
TIRANE ZZA TRY ROZ AC SEZ PWTCORZ TCO ER 


Humor 
MAŁY SCEPTYK 
Janek: Co za śmieszne stworzenia z tyci 
| mrówek, wciąż pracują, .nie znają rozrywek, ` 
| Stasio: Chyba się mylisz, ile razy wybraz 
| łem się. na spacer do lasu, zawsze je spotykasz 
| łem, ; 


CZAS LECI 
— Czy twoja żona jest jeszcze fak piękna 
jak przed dziesięciu laty? 
— O tak, tak samo, ale zużywa więcej cza 
| su na fen cel. s 


„,Pacjenci mają teraz zwyczaj zapytywa» 
mid lekarza telefonicznie o poradę, poczem us 
ważają już za' zbędne zgłosić się osobiście, 
w tem mniemaniu, iż porada telefoniczna nie 
obowiązuje do płacenia. Podkreślam zatem, 
iż sposób ten wykracza przeciw. ogólnie ,oboe 
wiazującym i przyjętym. zasadom. . Według 
prawnie unormowanej taryfy; wynagrodzeń 
lekarza, porada telefoniczna uważana jest za 
równoznaczną z poradą osobistą i podlega 
tak samó wynagrodzeniu jak. tamta. ..Lekarze 
mają więc prawo. domagać się honorarjum za 
informację:i poradę udzieloną w drodze teles 
fonicznej.-* , | . 

Jak wynika z komunikatu, lekarze niemiec 
cy wyrażają dość ujemną opinję o solidności 
i wypłacalności swoich pacjentów, kładąc - 
przytem nacisk na nicsolidność sfer, które 
pod pretekstem kryzysu: zarywają „lekarzy, 
prowadząc przytem.i dzisiaj tryb żygia. wcale 
wystawny. 


Ansglikaństki arcy- 
biskup przechodzi ma 
kałolicyzm | 


Dotychczasowy arcybiskup kościoła an- 
glikańskiego w Kaledonji koło Capetown 
w Afryce przeszedł dnia 1 lipca rb. na ło- 
no Kościoła katolickiego. Arcybiskup En- 
śleheart pracował od 1898 róku w,- kolo- 
njach afrykańskich, gdzie poświęcał się w 
ciągu dwudziestu lat dziełu niesienia po- 
mocy trędowatym, W r. 1918 arcybiskup 
zbudował koło Capetown dom dla, ule- 
czonych trędowatych, Dom ten stał się 
jednocześnie schroniskiem dla emerytowa- 
nych księży. Roku zeszłego arcybiskup 
Engleheart zrezygnował ze swego stano" 
wiska w Afryce, powrócił do Anglji i.prze- 
szedł na katolicyzm. ; ; 


wa 


a 


Zakaz odwiedzania siygma- 
tyczki z Kommersrewś . 
Ordynarjat biskupi w- Regensburg podaje 
do wiadomości, że z powodu nietaktownego 
nadużywania zezwoleń na odwiedzanie Teresy 
Neumann z Konersreuth, wydawanie takich 
zezwoleń na czas. nieograniczany zostaje 
wstrzymane, j 


Arśpierja do bombardowania 
chmur grato wych =: 

Sfery rolniczė w powiatach Rosenheim, 
Aibling i Miesbach .w Saksonji zorganizo- 
wały ostatnio przy poparciu władz admi- 
nistracyjnych nowy system obrony przeciw 
gradobiciu. W każdej wiosce, należącej,do 
jednego z trzech wymienionych powiatów, 
umieszczone zostały aparaty, służące ¿do 
bombardowania chmur gradowych specjal- 
nemi rakietami. Nowa metoda, wypróbo- 
wana dotychczas w okolicy Salzburga, mia- 
ła dać niespodziewanie dobre rezultaty. 
Sfery naukowe zapatrują się na nowy spo- 
sób obronny przed gradem bardzo scepty- 
cznie. 


| śmiertelników — Jerome. idjota, wy: | 
rwał kamień z bruku. rzucił go w szyź 
be wystawowa, zabrał manekin, poz 
kaleczył nożem i zaniósł na szyny ko* 
lejowe. Zapewne przyjrzał się twarzy 
z wosku, wział ją za twarz jakiegoś 
niebezpiecznego wroga, którego wy* 
tworzyła jego chorobliwa fantazja? 

Tak rozumował Aime Malaise, 
skręcając w ulicę Dworcowa. West- 
chnął gleboko. Z całego wyimagino= 
wanego dramatu, z całej tej wsnania: 
lej i tajemniczej historji, z której 
miała się wyłonić największa zbrode 
nia świata, nie pozostawało nic... 
"wszystko zacieralo się, sprowadzało 
się do najbanalniejszych wydarzeń, 
absurd -trlumaczył=się . absurdem. 

Nic nie pozostawało już zgnębio= 
nemu i rozczarówańemu inspektoro- 
wi, jak znosząc ironiczne spojrzenia 
naczelnika stacji wyjechać pociagiem 
o 7. m. 10. Raz jeszcze. zastanowił się 
nad tem co mu powiedział Bradict. 
Uparł sie: żeby znaleźć jakiś powód, 
choćby . minimalny, .do prowadzenia 
dochodzeń... REINT. 

ERSA AE BAY i 

Dlaczego Żyd Hammerer odstąpił 
krawcowi manekin po tak niskiej ces 
nie i dlaczego tak nastawał, aby Bra- 
dict zaraz go zabrał. Ta okoliczność 
nie miała nic wspólnego z czynem po 
pelnionym przez Jerome'a, nie roz. | 
wiązywała zagadki, ale nasuwała myśl 


o O a GORA 


"kim rzutem oka.: 


Poe 5. 


zwałała się domyślać związku między 
manekinem, a tym, co go sprzedał. 
Malaise zdecydował się pójść i 
wypytać w tej kwestji  Hammerera. 
Jeżeli i ten nic mu nie wyjaśni, bę: 
dzie miał jeszcze dosyć czasu*na od: 
jazd... tat ji 
Rozmyślając tak, inspektor do: 
szedł do zbiegu ulicy Dworcowej z 
ulica równoległa do toru kolejow.ego. 
Zauważył maly sklep, a ściślej mó 
„więc drzwi uchylone do ciemnego 
wnętrza. Dom był dwupiętrowy: wą: 
ski, jednookienny. front wstrętnię, o- 
drapany,.z pewnym wysilkienz móżna 
było przeczytać nad drzwiami: Ham- 
merer, a niżej: Magazyn uniwersalny. 
* Malaise wszedł i rozejrzał się szyb 
Mala ubikacja z 
wyjściem na ulicę, przedzielona była 
na, dwie cześci; część drugą, jeszcze 
mniejszą, oświetlało tylko jedno ma: 
leńkie okienko z szaremi ad kurzu 
szybkami. Na lewo od tego okienka 
w najciemniejszym kacie, siala dra” 
bina, zastępująca schody, utkwiona w 
otworze sufitu, dostatecznie. dużym, 
aby człowiek mógł się przezeń prze* 
dostać, Obydwie izby przepełnione 
były wszelka zbieraniną starych. mo» 
cno zniszczonych mehli. stałów. stol 
ków lub krzeseł bez nóg. Zardzewia: 
łe, 6 skompiikowanych kształtach że” 
lastwo i inne bezwartościowe. graty. 
upchawe byty aż pod sufit. oo u 
ZA (Cig dalszy następij, T e 
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Znów we własnych sidłach 


Tajemnica „masońskiecśc znaku“ | 


;Brzed paru dniami prasa Str. Narodowe- 
go. „odkryła“ w sensacyjno-brukowym tygod- 
niku paryskim p t. „Revue International des 
societós secretes“. wielką „rewelacje“, a mia- 
nowicie... loże masońskie w Polsee, do któ- 
rych — dziwnym trafem — należeć jakoby 
mają wszyscy czołowi działacze Obozu pro- 
rządowego, jak i szereg wybitnych polskich 
oficerów służby czynnej. Kto był „informato- 
"rem", dostarczającym sensącyjnemu pisemku 
francuskiemu tej naiwnej i śmiesznej bredni, 
nietrudno było zgadnąć. Zdemaskował pp. in- 
felmatorów.. sam ów tygodnik, mówiąc, że 
owa (rzekomo ” „sanacyjna”!) „masonerja w 
Pólsce walczy z temi stronnictwami, które się 
określają jako narodowe i katolickie”, — a 
więc wyraźnie wskazując, że swe „informa- 
cje“ zaczerpnął od osób ze... Stronnictwa Na- 
rodawego. 


"Nikt: rozsądny w Polsce. nie zamierzał 
„prostować“ nonsensowych rewelacyj masoń- 
skich „narodowej prasy. Były zbyt śmiesz- 
neci zbyt... niezdarne. Wystarczyło uśmiech- 
nąć się nad niemi z politowaniem i przypom- 
mieć. zapalczywym pp. „narodowcom', że w 
źródłowem: dzićle K. Heisego o masonerji w 
cząsie wojny figuruje nazwisko p. Romana 


Dmowskiego, aż. dwukrotnie- wymienione 
wśród długiego szeregu „braci“, członków 
przeróżnych lóż europejskich. 

W pierwszej chwili potem — pp. „naro- 


dowcy”* zapomnieli narazie języka w buzi. 


Milczeli. Później zaczęli tu i ówdzie nieśmia-! 


ło,bąkać ni to ni owo, że przytoczona przez 
nas książka to pewno... „wymysł niemiecki'*, 
zrobiony „na złość“ p. Dmowskiemu. Aż wre- 
szcie głuchy, zbyt długo tłumiony, bezsilny 
gniew... przerwał tamę milczenia, wylewając 
na.nas potopy piany, jadu, goryczy i żółci, 
bryzgającej najpiękniejszemi perłami „wy- 
kwintnego” słownictwa „narodowego“, 


Zrobił się — po niewczasie — wielki krzyk: 
„Dmowski nie jest..masonem! W książce Hei- 
sego właśnie jedynie nazwisko Dmowskiego 
w odróżnieniu ed innych, zaznaczonych jako 
masońskie, pozbawione jest masońskiego zna- 
ku... A potem znów polał się potok „SOCZY- 
stych“ „słów, "znakomicie malujących kulturę 
ludzi, dla których — w braku odpowiedzi — 
jedynym „argumentem“ jest... karczemne wy- 
myślanie. 


_Nie- zrobimy - pp. : b Syaa „narodo- 
wym“ zaszczytu odpowiadania na ich słow- 
_ nictwo podobną bronią. Nerwy mamy mocne, 
a>bezsime wybuchy złości pp.. „narodowców* 
wprawiają nas stale — tylko w dobry humor. 
Już przedtem, z wrodzoną słodyczą charak- 
term, dobrotliwie, spokojnie a łagodnie radzi- 
liśmy gazetom „narodowym“, by nas w tej 
sprawie nie ciągnęły za język. Skoro jednak 
wolały inaczej, to niechże nam wolno. będzie 
ztym samym spokojem, z tą samą łagodno- 
ścią, powiedzieć im do oczu fakt, z którym 
mimawoli, w zapale złości sami się zdradzili. 
Oto: — jak się okazuje — pp. czołowi działa- 

cze „naroklewi” świetnie znają się na tem, po 
jakim znaku odróżnia się masona od nie-ma- 
sóna. A zmak ien, jak to prasa „narodowa” 
sama wielokrotnie mówiła, dostępny jest tyl- 
ko — „wtajemniozonym“... 


A byłoby może ciekawe dowiedzieć się, czy 
tajemnicę tego „znaku“ przywiózł pp. publi- 
cystom „narodowym“ poseł Str. Narodowego 
pzof. Stroński, który niedawno konferował w 
Paryżu ze znanym masonem i „przyjacielem“ 
polskiej prasy „narodowej“, osławionym „Ed- 
wardem' recte Szmulem Pfeifferem, konfero- 
Frał zaś — rzecz dziwna — właśnie w tym 0- 


Gen. Kasprzycki — 


kierownikiem fegerocznego 
marszu „Szłakiem Kadrówist' 


Przygotowania do tegorocznego IX max: 
szu „Szlakiem Kadrówki'$ prowadzone są 
energicznie. W związku z temi przygotowa: 
niami. bawili w Kielcach: komendant okręgu 
Związku Strzeleckiego Kraków mjr. Naimski 
iskomendant okręgu Zw. Strzeleckiego. Prze. 
myśl kpt. Ickowicz, którzy odbyli konferencje 
z prezesem podokręgu kieleckiego Artwiń: 
skim i. komendantem: podokiecy, krt. Osta: 
chowskim. 


Kierownikiem tegorocznego marszu , ,Szla, 
kiem Kadrówki', w którym weźmie ` udział 
około tysiąca zawodników, będzie gen. Tade» 


usg Kasprzycki, pierwszym zastępcą mjr, Nas 


imeki, drugim zastępcą kpt, Ickowicz, 


kresie, kiedy się w paryskim tygodniku poja- 
wiły rewelacje o rzekomych „masonach w 
sanacji”. Czy też "może ów „znak wtajemni- 
czenia“ znany był. czołowym działaczom /„na- 
rodowym“ nieco: dawniej, jeszcze w tym cza- 
sie, kiedyto p. Roman Dmowski zamianowany 
został „doktorem: honorowym” * uniwersytetu 
w Oxfordzie, o którymto doktoracie p. Dmo- 
wski dziś niezbyt chętnie lubi wspominać ani 


samani jego przyjaciele... *Avnie:lubi'prawdo- 


podobnie dlatego, że w sferach badających 
masonerję za pewnik uchodzi, fakt, że wszy- 
sey „honorowi doktorowie*, oxfordzkiego . u- 
niwersytetu sa z reguły. masonami t. zw. 
„szkockiego obrządku” („rite écossais“)... 

A radziliśmy po dobroci: — nie ciągnąć 
nas za jężyk! Kto nie słucha, wpada we wła- 
sne sidła, I nie naprawią tego. potem żadne 
bezsilne wybuchy złości ani żadne grubijań- 
stwa — w braku innej odpowiedzi. 


-Oni „czekaja“ 


„Gazeta Polska" w artykule: Ps to IROA 
czekani, czy czekaja"? omawia wynurze- 
nia „Gazety Warszawskiej” , która „twier- 
dzi po raz sto pierwszy, że oderwanie się 
Polski od kryzysu jest niezmiernie łatwe”. 


„Chodzi o „drobiazg”, — pisze „Gazeta 
Polska”, — o to, aby rządy pomajowe u- 
stąpiły m'ejsca rządom endeckim.... 

Niema kryzysu światowego, niema jego 
refleksów w. Polsce. Jest poprostu ;,0cze- 
kiwanie'* ludu na „powrót -do władzy“ Wi- 
tosa i Kucharskiego, Seydy i Koriantego, 
Zwłaszcza tego ostatniego! „Lud“ „czeka“. 
Niechno zobaczy na fotelu ministra skarbu 
Korfantego . zrozumie niewątpliwie, że 
„przyszedł czas“ na „zarabianie“. Nieda- 
rmo piosenka brzmiała: „on zarabia,on za- 
rabia“, I wtedy „poważne kwoty” wyjrzą 
z zakamarków. A z Paryża, i Waszyngto* 
na, z Londynu i Berlina przyjadą do War- 
szawy experci i Enansiści pytać: — „Jake- 
ście to zrobili? Nauczcie nas! Pożyczcie 
nam Korfantego! Niech i u nas kryzys się 
skończy!“ ry Í ia 

„Śniło'' nam się załamanie funta, „śni- 
ło" nam się bankructwo niemieckie, „śni“ 
nam się przerażające bezrobocie w Stanach 
Zjednoczonych, „śni“ nam się deficyt bud- 
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]żetu francuskiego, . To śsen". 


"Naprawdę, 
— „wszystkiemu winien rząd". żeby mie 
było zamachu majowego — toby w Polsce 


dziś wszyscy mogli. leżeć do: góry brzuchem 


i pieczone gołąbki sameby im uprzejmie 
wpadały do ust.. 

Wolta endeków jest śmieszna, Czy ma- 
ją bowiem program gospodarczy? Nie. Z 
całym spokojem odpowiadamy — nie. Nie 
wyjawiali swego stanowiska w' sprawie po- 


ziomu cen, na jakim należy starać się go- 


spodarkę polską ułożyć, Nie napisali słowa 
w spraw e przystosowania długów do wzro- 
stu siły nabywczej złota, ani sposobu tego 
przystosowania. Nie wypowiedzieli się wy 
raźnie w sprawie obniżki sztywnych cen, 
ani metod tej obniżki, Nie mówią nic o za- 
gadnieniu ograniczeń dewizowych, czy pa- 
rytetu złota, Słowem — nabrali wody w 
gębę. To też znane są publicznie tylko dwa 
punkty: endeckiego „programu -gospodar- 
czego"; obniżka podatków, oraz przywró- 
cenie uprzednich uposażeń. urzędniczych. 

Wolta emdecka polega na. tem, że po- 
nieważ oni czekają przeto, próbują wmówić 
sobie i innym, że to na nich czekają. 

Oni, endecy, czekają. Niewątpliwie. I 
niecierpliwie. Czekają, żeby się rząd za- 


> i 4 
ich „wzory 
Nawiązując do ostatnich. krwawych wy: 
stąpień hitlerowskich na terenie Rzeszy 
Niemieckiej, „Dziennik Poznański” pisze: 
„I jeszcze jedna refleksja. Społe- 
czeństwo polskie craz władze nasze win- 
ny z nastrojów w Niemczech wysnuć 
odpowiednie wnioski co do stosunków 
polskich. Cała działalność O. W. P. na 
terenie Ziem Zachodnich przypomina po» 
wijaki ciemnej i szkodliwej dla państwa 
akcji hitlerowców. Porównania nasu- 
wają się same przez się. 


ich „pokaśerowie” 


Onegdaj w sądzie grodzkim w Poznaniu tó 
czyl się proces przeciw 11 członkom OWP. z 
placówki Konarzewo pod Poznaniem, 


Na ławie oskarżonych zasiedli: „lgnacy i 
Władysław Przybylscy, Czeslaw i Dobromir 
Szczyperkowie, M. Cieślik, J.. Ratajczak, Es, 


J. i St. Szczeszkowie, Fr. Kulik i Ignacy Frącz 
kowiak, 

Akt oskarżenia. zarzuca im, 
26 na 27 marca br. 
ną publicznem miejscu kukłę, 
żać Marsz. Piłsudskiego, że zrobili obok niej 
szereg napisów i zawiesili czarną plachtę z 
napisem „B. B,- » Nazajutrz. zaś. śpiewali 
„Pierwszą: Brygadę". w zniekształconym tekś» 
cie, zawierającym obraźliwe i ordynarne zwro 
ty pod adresem zwolenników idei pracy pańs 
stwowej. 


że w nocy z 
Konarzewie 


mającą :wyobra 


wywiesili w 


Wezwani na rozprawę świadkowie potwier 
dzili w całości prawdziwość aktu oskarżenia. 
Ponieważ jednak. odważni , „bohaterowie“ tej 
niegodziwej i podburzającej akcji OWP. -znae 
lazłszy się na ławie oskarżonych, tchórzliwie 
wypierali się winy, zwalając ją jeden na drus 
giego, przeto sąd przerywając chwilowo rozpra 
wę postanowił wezwać szereg dalszych świad: 
ków dowodowych dla wykazania winy: „bohas 
terów*. 

Rozprawa 'rzuci niewątpliwie jeszcze raz 
światło ng“ zuchwale= tchórzliwe metody: „pra: 
cy“ o 


łamał. Trudności są ogromne. Kryzys sza- 
leje. Nie jak w roku 1925 tylko w Polsce, 
— ale wszędzie na świecie gabinety się 
przewracają. A tu.pomajowi ludzie siedzą 
i radzą! 

Ale próżno Narodowa Demokracja wma 
wia w opinję, że to na nią „czekają: Każ- 
dy, kto”nie jest/ślepy, widzi jasno, że to o- 
na, Narodowa Demokracja — czeka, 

Czekajcie sobie,: panowie, czekajcie..." 


święto sirzeleckić w Unisławiu 


Prezes Zarządu Gi. piis. Mielżyński gościem wojaków unisławsicich 


który następnie złożył raport przybyłemu na | czele, który przeszedł w defiladzie przed: p. 
święto unisławskiej kompanji prezesowi woja: | starostą Białym płk. BN ńskim i -apt Hadz, 
ków.. pomorskich, . pułkownikowi ‚Mielżyńskie+ | likiem. 


Niezwykłą 'żywotnością odznaczają. się 
powstańcy i wojacy powiatu ` chełmińskiego, 
Po święcie l+szej wojackiej kompanji chełmiń 
skiej, które odbyło się w poprzednią niedzie: 
lę, zkolei obchodziła w ubiegłą niedzielę swo, 
je święto kompanijne, a zarazem święto 10:le- 
cia istnienia unisławskiego Tow. Powstańców 
i Wojaków — 2.ga kompanja wojacka z- Uni- 
sławia. 

O godz. 9,30 zdał raport d:ca unisławskiej 
kompanji dowódcy” Baanu kpt: 


Hądzlikowi, | 


mu, b. naczelnikowi. górnośląskiego powstania. 

Do raportu stanęło 9 sztandarów (delegas 
cyj) Powstańców i- Wojaków, Zwiazek: Pod: 
oficerów Rez., miejscowe gniazda harcerskie, 
plutony P. W., Strzelec i drużyna unisław, 
skich „„Sokolic* '. 

Po nabożeństwie w kościele parafjalhym 
uformował się pochód z orkiestrą '66 pp. na 


Łódzki raid motocyklowy 


Zdjęcie nasze > przedstawia moment z raidu m ofocyklowego, urządzonego przez r łódzki Kiub- 


Metocyklowy wspólnie z Wojewódzkim Komi tetem- LOPP., 


celem podniesienia sprawności 


matocyklistów. Uczestnicy -rai lu mieh! za zadanie przebycie odcinka szosy zasnutego ga: 
zami dymnemi. Na imagna widzimy mołocyk listę w masce gazowej po przebyciu zagazo: 
'wadnedo odcinka szosy 


O godz, 1 zebrała się ga EER wraz 
z: bratniemi towarzystwami na wspólnym os 
biedzie żąłnierskim, podczas'' którego powitał 
uczestników = preżes  'unisławskiej placówki 


| p. Klein, 


W czasie żołnierskiego obiadu zabrał głos 
p. starosta Biały, który nawiązując do rocznis 
cy polskiego zwycięstwa nad krzyżactwem 
pod Grunwaldem, w silnych, mocnych sło: 
wach, wezwał obecnych do najintensywniej: 
szej pracy jednoczenia rozbieżnych poglądów 
dla dobra Rzeczypospolitej, na której cześć 
wzniósł toast: Rzeczpospolita, Jej Prezydent 
Mościcki i Pierwszy Wódz Narodu, Marsza« 
łek Piłsudski — niech żyją! Okrzyk podjęła 


„| brać wojacka żywiołowo, .dając wyraz swym 


patrjotycznym uczuciom. 

Zkolei przemówił w krótkich, jędrnych 
słowach prezes Zarządu Głównego płk. Miels 
żyński, dając wyraz pełnej radości na widok 
zdyscyplinowanych, karnych szeregów wojace 
kich, które są najlepszą gwarancją wobec his 
tlerowskich ` dążeń grabieżczych,  poczem 
wzniósł okrzyk na cześć Wojaków. 

Po obiedzie od godz, 14 rozpoczęły się zae 
wody strzeleckie i sportowe, podczas których 
osiągnięto bardzo dobre wyniki. 
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$ysłem meiryczny 
w Turcji 
Od I lipca 1933 r. wchodzi w użycie w 
oałej Turcji metryczny system miag i wag. 
Po tym terminie użycie innej wagi będzie 
uważane za przestępstwo i karane grzywnę 
od 10 do 100 funtów turockigk, 


; 


PIĄTEK, DNIA 22 L 


IPCA 1932 R. 


Wokół nowych dekretów rolniczych | ” 


Rozbieżność poglądów micdzy rolniciwem a przemysłem i handlem 


Między przemysłem i handlem a rolni: 
ctwem oddawna trwał spór:o kierunek po- 
lityki gospodarczej w Polsce. Jedna stro: 
na, biorąca udział w: sporze pragnęła na- 
dać tej polityce charakter przemysłowy, 
druga zaś — prorolnieczy, Zwolennicy obu 
kierunków zwalczali gorąco przeciwne ar- 
$gumenty, powołując się w swych wywo- 
dach na dobro ogółu, które miało być tyl- 
ko wówczas osiągnięte, gdy reprezentowa- 

© przez nich kierunek zwycięży, Tymcza- 
sem pogłębienie się kryzysu gospodarcze- 
go wykazało niezbicie, że dla łagodzenia 
skutków przesilenia gospodarczego konie- 
czne jest lojalne porozumienie rolnictwa z 
innemi gałęziami gospodarczemi. Do poro- 
zumienia tego miały doprowadzić izby 
samorządu gospodarczego, a więc izby 
przemysłowo-handlowe i izby rolnicze, 
Pierwszy zjazd samorządu gospodarczego, 
zdążając do tego celu, powołał do życia 
stałą komisję porozumiewawczą izb prze- 
mysłowo-hardlowych, rolniczych i rzemie- 
ślniczych. 

PIERWSZY KROK KU POROZUMIE- 
NIU I SKOORDYNOWANIU WYSIŁKÓW 
CAŁEGO ŻYCIA GOSPODARCZEGO 
POLSKI ZOSTAŁ ZROBIONY. 

Zdawało się, że już bez większych trud- 
ności nastąpi dalszy: rozwój przyjaznych 
stosunków. Tak przynajmniej brzmiały 
uchwały zjazdu samorządowego i postano- 
wiemia stałej komisji Wbrew tym przypu- 
szczeniom nowo zawarta przyjaźń wysta- 


wiona została na ciężką próbę, Przemysł 


i handel miały przyjść z pomocą rolnictwu 
przez odroczenie spłat długów prywatnych 
zaciągniętych przez rolników. Zadłużenie 
rolnictwa jest obecnie tak wielkie, że o 
normalnem spłacaniu zobowiązań nie może 
być mowy. Ceny ziemi jak i inwentarzy ży- 
wych i martwych są obecnie tak niskie, że 
licytacja przynosi zwrot tylko niewielkiej 
części długów, a rujnuje gospodarstwa 
rolne. Znaczna część wierzytelności prze- 
pada więc bezpowrotnie, a gospodarstwą 
rolne przechodzą do rąk niefachowych, ku- 
pują je bowiem z licytacji przeważnie nie 
rolnicy. Nie należy dodawać, że traci ra 
tem cały kraj. 

TYLKO PLANOWA AKCJA, ZMIE. 
RZAJĄCA DO ODDŁUŻENIA, MOŻE U- 
RATOWAĆ ROLNICTWO. Skarb Pań- 
stwa już udzielił szeregu ulg w stosunku 
do wszelkich zaległości podatkowych rolni- 
ków. W tym kierunku zmierzają także 
banki państwowe. Ulgi te częściowo gene- 
ralne, częściowo indywidualne sprawiły, że 
rolnik może łatwiej płacić bieżące podatki, 
dzięki czemu zapobiega rarastaniu zaległo- 
ści, W dalszym ciągu tej akcji chodzi o 
stworzenie możliwości prawnych w spra- 
wie odraczania płatności długów prywat- 
nych drogą polubownych układów. W tym 
celu rząd opracował kilka ustaw, które 
mają wejść w życie w formie dekretu. U- 
stawy te mają utrudnić procedurę licytacyj- 
ną i zwiększyć koszty licytacj. Oddzielna 
ustawa ma udzielić sądom prawa odracza- 
nia licytacyj na przeciąg jednego roku. U- 
stawa ta będzie więc miała wpływ na do- 
browolne porozumienie między stronami w 
kierunku rozłożenia długów na raty i ob- 
niżenia odsetek. 

Izby przemysłowo-handlowe zaprotesto- 
wały przeciw projektom dekretów, Oba- 
wiają się ore, że odroczenie wypłat i nad- 
zór sądowy w rolnictwie zwiększy trudno- 


(ści płatnicze w kraju utrudni bowiem egze- 


kwowanie należności od rolników, Wie- 
rzycielami rolnictwa są przeważnie prze- 
mysłowcy i kupcy. Oni to właśnie, oba- 
wiając się o swe należności, wywierają 
nacisk na izby przemysłowo-handlowe w 
kierunku przeciwstawienia się słusznym 
żądaniom rolnictwa. ' 

„Niezgoda, jaka zapanowała między rol- 
nictwem a pozostałemi gałęziami gospodar- 
czemi, nasuwa smutne refleksje, żė szum- 
mie zapowiadana koordynacja wysiłków i 
dążeń wszystkich dziedzin gospodarczych 
nie wytrzymała pierwszej praktycznej pró- 
by. F 
Izby przemysłowo-handlowe powinny 
pamiętać o tem, że głównym celem ich íst- 
nienia jest nietylko dbałość o interesy wła 
sne, ale i o interesy całego twa 
krajowego. Nie wolno w imię obrony inte- 
resów własnych doprowadzać do ruiny in- 
ne działy gospodarki, Tego rodzaju polity- 
ka osłabia całokształt naszego organizmu 
gospodarczego, Ta krótkowzroczność z pe- 


wnością:przymiesię więcej strat niż korzy” 


ści dla przemysłu i haadiu, Życie gospo- 


a CCC LLL śś 


darcze wymaga, aby obecna sytuacja ule- 
gła jaknajszybszemu wyjaśnieniu i aby 
przy uwzględnieniu obustronnych intere- 
sów mogły wejść w życie mowe przepisy, 
które przyniosłyby ulgę dłużnikom, nie na- 
ruszając praw wierzycieli, 

Porozumienie między rolnictwem a prze 
mysłem i handlem powinno być utrzymane 
a w roli pośrednika winna zabrać głos sta- 
ła komisja 6 biore, Vodukię A 


tygodnia spodziewane jest posiedzenie Rady 
Ministrów, któremu przewodniczyć będzie wiz 
cepremjer prof. Zawadzki, 


Posiedzenie to poświęcone będzie ostatecze 
nemu załatwieniu czterech dekretów dotyczą 
cych rolnictwa: o nadzorze sądowym w rolnicz 
twie, o urzędach rozjemczych dla spraw kredy. 
towych małej własności rolnej, o segregacji 
wierzytelności w związku z parcelacją oddłur 
żeniową, oraz w sprawie noweli do rozporzą: 


. 
Jak się dowiadujemy, z końcem bieżącego | dzenia o lichwie pieniężnej, 


Oibrzymi pożar w poscie Amsferdasmnsici rm 


W. porcie Amsterdamskim wybuchl przed kilku dniami pożar na parowcu „Moldar ger" o 


pojemności 9400 ton, zbudowanym w tamtejszej stoczni dla jednego z norweskich 


towa: 


rzystw żeglugi morskiej. Mimo energicznej akcji ratunkowej, płomienie w krótkim czasie 

ogarnęły 1:44 statek, PAR. uległ -zupełnemu zniszczeniu, Na zdjęciu naszem widzimy pło: 
nący statek. 

Z ZARA 


Stosunki handlowe polsko- 
węgiersicie 


„na nowych drogach rozwoju 


Na skutek istniejących na 
przepisów dewizowych, 


Węgrzech 


uniemożliwiają” 


cych prawie całkowicie eksport polski, po- | 


wodujących dla eksporterów wielkie stra- 
ty w związku z nabywaniem dewiz, prowa- 
dzone były już od dłuższego czasu rozmo- 
wy zarówno wśród czynników prywatnych 
jak i oficjalnych w kwestji zorganizowania 
obrotów polsko-węgierskich, W wyniku 
tych rozmów podjęty został system prywat- 
nych kompensat towarowych, Z uwagi je- 
dnak na duże trudności techniczne, jakie w 
związku z systemem kompensacyjrym oka- 


zały się i których firmy importowe i eks- 


portowe nie mogły usunąć we własnym za- 
kresie, powołane zostało do życia towarzy* 
stwo pod firmą „Tohanza”, którego głów- 
nym celem jest przeprowadzenie transak- 
cyj kompensacyjnych, Firma ta posiada 
2 biura, z których 1 mieście się w War- 


Życie a 


szawie, drugie zaś w Budapeszcie. Towa- 
rzystwo znajduje się w rękach polskich; 
rozporządza ono odpowiednimi kapitałami 
obrotowymi, ma wyrobione stosunki handlo 
we ra Węgrzech i jest tam dobrze widziane 
Dokonanie kilku wstępnych  transakcyj 
kompensacyjnych zostało przeprowadzone 
pomyślnie, co pozwala przypuszczać, że 


dalszy bieg tych obrotów za pośrednictwem ' 


wspomnianej firmy będzie się rozwijać w 
sposób zadawalniający. 

Nadmienić należy, iż firma „Tohanza" 
pracuje w ramach ustalonych regulaminem 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu, dotyczą- 
cych obrotów towarowych polsko-węgier- 
skich, obowiązującemi obecnie wszystkie 
firmy i instytucje pragnące utrzymać sto- 
sunki handlowe z Węśrami, również i po- 
za „Tohanza”. 


usiawa 


© modyfikacje noweli o państwowym podatku 
; przemysłowym 


Rozporządzenie wykonawcze p, ministra 
skarbu, ogłoszone w r, b. (Dz, U. nr. 40) 
w sprawie wykonania ustawy o państwowym 
podatku przemysłowym w brzmienia nadanem 
jej nowelą z roku ub, wyjaśnia szereg kwe- 
styj, które dotychczas różnorodnie były in. 
terpretowane w praktyce, ponadto zaś stara 
się w możliwie wyczerpującej mierze ustalić 
sposób stosowania nowych przepisów, wpro 
wadzonych na mocy wspomnianej noweli. Po» 
szczególne jednak postanowienia, zawarte w 
rozporządzeniu, dowodzą, że częściowo koli: 
dują one z przepisami ustawy, wobec czego 
nieodzowne jest zmodyfikowanie ich w takim 
kierunku, by w praktyce nie znalazły zasto: 
sowania rygory sprzeczne z intencjami i udo» 


godnieniami wprowadzonemi do noweli. 

Samorząd gospodarczy uznał dlatego za 
konieczne zwrócić uwagę ministerstwa skarbu 
na wypadki niezgodności rozporządzenia z u: 
stawą, w związku z czem prosił o odpowied: 
nie przeredagowanie tekstu rozporządzenia 
wykonawczego. 

Z uwagi na znaczenie, jakie sprawa ścisłe. 
go dostosowania postanowień rozporządzenia 
do przepisów znowelizowanej ustawy posiada 
dla ogółu płatników, poruszone zagadnienie 
w chwili obecnej jest przedmiotem specjalnych 
studjów na terenie Związku Izb, przyczem wy 
niki ich uzgodnione będą przypuszczalnie na 
umyślnie w tym celu odbyć się mającym zjeź 
dzie Związku Izb. 


Najbliższe transporty cemiśrantów 
do Sianów Ziednoczonych Ameryki Pólm. 


Najbliższe transporty emigrantów do 
Stanów Zjednoczonych Am. Półn. Towa- 
rzystwa Linja Gdynia—Ameryka i United 
States Lines na okręt „Pułaski odchodzą z 
Warszawy dnia 6 aonni z Gdyni zaś 11 
sierpnia r. b,“ 

Ze względu na to, że rastępne ifkhogot- 
ty emigrantów na okręt Polonja“ odcho- 
dzą z Warszawy dopiero dnia 22 sierpnia, 
z Gdyni zaś 26 sierpnia, wszyscy postada- 


ważności upływa w tym czasie winni we 
własrym interesie wyjechać okrętem „Pu- 
łaski”, 

Emigranci, zamierzający wyjechać do 
Stanów Zjednoczonych powinni zwrócić 
się do centrali Syndykatu Emtgracyjnego 
w Warszawie (Niecała 7) lub do placówek 
syndykatu na prowincji w celu załatwienia 
ostatecznych formalności wyjazdowych : o- 
trzymania zniżek kolejowych na jazdę do 


ore wiz amerykańskich, których termin | Gdyni, 


Projekt zmiany 
przepisów 


dofyczących izb Rolniczych 

Jak się dowiaduje Ajencja „Iskra”, w 
chwili obecnej na terenie ministerstwa rol- 
nictwa i reform rolnych opracowywany 
jest projekt rozporządzenią Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej w sprawie zmiany 
niektórych przepisów prawnych, dotyczą- 
cych tworzenia Izb Rolniczych na całym 
obszarze Państwa. 

Zmiany projektowane dotyczą zarówno 
ustroju wewnętrznego, jak i ordynacji wy- 
borczej, oraz sposobu wyboru prezesów 
izb rolniczych i ustalemia źródeł finanso- 
wych, na których mają one oprzeć swój 
byt. Projekt tego rozporządzenia ma być 
wniesiony na Radę Ministrów jeszcze w 
ciągu bieżącego miesiąca, Między innemi 
projektowane jest łącznie dla celów o- 
szczędnościowych kilku województw w jed- 
nej izbie rolniczej, 

Jak wiadomo, obecnie na terenie całe- 
go państwa istnieją tylko cztery izby rolni- 
cze, a mianowicie: pomorska, śląska, wiel- 
korolska, oraz warszawska, 


Mięaziiatcdwww komn- 
śres komumikcacyjmy 


Do Warszawy przybyła delegacja polska, 
która brała udział w międzynarodowym kons 
gresie komunikacyjnym w .Hadze. W delegas 
cji polskiej brali udział p. Fuks, dyrektor 
tramwajów warszawskich, inż. Kuźmicki, dyr. 
Związku Przedsiębiorstw Komunikacyjnych, 
p. Bełdowski. nacz, ruchu tramwajów warte 
szawskich, dyr, Nestrypke z Katowic, -oraz de» 
legaci rządu polskiego w osobach prof, Wasiu 
tyńskiego i inż. Chojnowskiego. 

Z pośród spraw technicznych, omawia: 
nych na kongresie podkreślić należy zagadniee 
nie współpracy autobusów z kolejkami i trams 
wajami, w której to sprawie kongres powołał 
specjalną komisję do zredagowania wniosków 
o konkurencji ruchu autobusowego. Do komi; 
sji tej z ramienia polskiej delegacji wszedł 
prof. Wasiutyński. 


Dalszy spadek bez- 
robocia 

© 6.975 osób w ciagu fusodnia 

Według danych Państwowego Urzędu Poe 
średnictwa Pracy, liczba bezrobotnych, zarejes 
strowanych na terenie całej Polski w dniu 16 
b. m. wynosiła 233.195 osób, co w porównaniu 
ze stanem z ubiegłego tygodnia stanowi spadek 
liczby bezrobotnych o 6.975 osób. 

Liczba bezrobotnych pracowników umysłos 
wych wykazuje spadek o 479 osób w ciągu ty» 
godnia i w dniu 16 b. m. wynosiła 39.312 osób. 


Drzewo ekssporiowe 
w Gdyni 


W ostatnich dniach zaznaczył się silny nas 
pływ do Gdyni drzewa ż lasów państwowych, 
przeznaczonego na eksport Ponieważ: wszyst« 
kie wolne place zarezerwowane dla drzewa na 
nadbrzeżu Indyjskiem, Norweskiem i Stanów 
Zjednoczonych, zostały całkowicie zapełnione, 
przeto Urząd Morski oddał prowizoryczne dal. 
sze place pod składanie drzewa na nabrzeżu 
Angielskiem, przy basenie południowym. Tam 
złożono większą ilość kopalniaków, przezna: 
czonych na eksport. 


Nowe możliwości zbyłu 

polskich bełkonrów. masła 

i jad w Ampid 

Z Londynu doncszą, że rząd brytyjski wpro 
wadził w stosunku do szeregu towarów, przy* 
wożonych z Irlandji cło w wysokości 20% ad 
valorem. Między innemi dotknięte :zostały 
podwyższonem cłem zwierzęta rzeźne. masło, 
jaja, śmietana, bekcny wieprzowina, ptactwo 
i dziczyzna, oraz mięso wszelkiego gatunku. 
Utrudnienie to wpłynie niewątpliwie na roz, 
szerzenie się możliwości zbytu, polskich bekos 
nów masła i jaj na rynkach brytyjskich, 


Uli przy nabywaniu 
świacdeciw przemysie- 
wach 


Moc obowiązująca okólnika ministerstwa 
skarbu, przewidującego ulgi przy nabywaniu 
świadectw przemysłowych dla przedsiębiorstw 
które w związku z akcją zwalczania bezrobo, 
cia zatrudnią zwiększoną ilość robotników, 
upłynęła dnia 1 lipca b. r. 

Ponieważ całokształt. względów > gospodar: 
czych przemawia za dalszą. prolongatą odnośr 
nego okólnika do końca b, roku, Izba Prze» 
mysłowosHandlowa w.Łodzi za.  pośrednice 


twęm Związku Izb wdrożyła kroki w. sprawie 
zweadłużenia go na dalszych 6 miesięcy, 


PIĄTEK, DNIA -22'LIPCA  1932-R: 
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„ŚWIATOWID” 


Porywający dzwiękowiec najnowszej 
produkcji 1932 r. 


„Ulubieniec Floty” 


$ymfonja dwóch serc i morza. —_W rolach 
głównych: Lars Egge i Inez Zungre. 


Dziś Premjera | 


KRONIKA 


TORUN 
Kaleńdarzyk rzym.»kat. 
Czwartek Andrzeja 
Piątek Marji Magdaleny 

— Stan wody w Wiśle z dnia 20. 7.: Zawi- 
chost -+0.96, Warszawa -+0.82, Płock +0.44, 
Toruń +0.40, Fordon +0.42, Chełmno +0.29, 
Grudziądz +0.43, Korzeniewo +0:71, Piekło 
—40.08, Tczew —0.07, Einlage +2.34, Schiewen: 
horst +-2,58. 

— Nocny dyżur aptek, Do środy dn. 27 bm. 
włącznie dyżuruje apteka ,,Pod Lwem*; Ry: 
nek Nowomiejski. 


Repertuar Teatru Miejskiego: 
Czwartek 21 bm. godz. 20 „Marjusz”. 
Piątek, 22 b m. o godz. 20 — , ,Marjusz''. 
Sobota, 23 b. m, o godz. 20 — „„Marjusz'*. 


Repertuar kin: 
Mickiewicza — 


k 


Palace, ul. „Pocałunek“ ‘ 
z Gretą Garbo. 
Światowid — , Ulubieniec floty*'. 
Luz, ul. Strumykowa — , ,Współczesrty kor» 
sarz' ', 
Mars — Moje Słoneczko, 
; Corso — ,,Arab''. 


Potężny film dzwiękowe-śpiewny 


Moje słoneczko 


w rolach głównych 
Janet Gaynor, € aries Farrii, El 
Breudel. 
Do tego nadpropram. 
Czysty dochód pizezzaczony na dalszą 
budowę „Domu Żołnierza” 


finofeatt dźwiękowy 
nl. Warszawska 


Początek seansów o qodz., 17.15 19-tej i 2l-e) 
w niedziele od 15.15. Cenv miejsc od 0.70—1.30 


= Prezes z Gniezna urzęduje w Toruniu 
ul. Jęczmienna 29 u p. Dobuckiego Edwarda 
w Filji Powszechnego Związku Lokatorów i 
Sublokatorów Rzeczypospolitej Polskiej i tam 
się udziela porad oraz zapisuje na członków. 
Prezes Franciszek Stój. (5208) 


— Zw. Podofic. Rez. Koło Toruń. Zebranie 
nadzwyczajne w czwartek, 21 b. m. o godz. 
19,30 w Strzelnicy. Sprawy bardzo ważne — 
przybycie każdego kolegi konieczne, gdyż 
chwila obecna wymaga silnego zjednoczenia % 
braci podofic. rez. Zarząd, (5203) 


— ,„„,Agenci'* pod kluczem. Policja areszto: 
wała w dniu wczorajszym trzech oszustów: 
Marjana Krajewskiego z Pinczowa, Pawła Ba: 
czyńskiego z Bielska i Zofję Wojciechowską 
z Płocka. Wymienieni podawali się za agen: 
tów „Społecznej Kasy Gospodarczej: * w Kra: 
kowie i pobierali od łatwowiernych większe 
zaliczki na udzielenie pożyczek. Kasa wspom: 
niana została swego czasu przez władze zlikwi. 
dowana. Po przeprowadzeniu dochodzeń od: 
stawiono oszustów do prokuratora przy Sądzie 
Okręgowym. 

— Ile listów wysłano z Torunia. Ruch pocz: 
towy, telefoniczny i telegraficzny w miesiącu 
czerwcu przedstawia się, według danych staty, 
stycznych Urzędu Pocztowego w Toruniu jak 
następuje: wysłano z Torunia 786.570 listów, 
25.640 listów poleconych, wartościowych 280, 
paczek 3.988, przesyłek za pobraniem 1.851, 
przekazów pocztowych i  telegraficznych 
8.736 na sumę 771.960 zł, wpłat i wypłat PKO. 
13.151 na sumę 2.713.353 zł. Czasopism wysla 
no z Torunia 156.588, telegramów 2.321. Rozs 
mów telefonicznych 612.514, zamiejscowych 
11.889. W tym czasie nadeszło do Torunia 
488.625 przesyłek listowych, 23.814 poleconych, 
669 listów wartościowych, 4.358 paczek zwy: 
kłych, 696 z podaną wartością, 2,383 przesyłek: 
za pobraniem, 394 zleceń pocztowych, 11.189 
przekazów na kwotę 569.642 zł, 42.626 czaso: 
pism, 2297 telegramów i 14.300 rozmów telefo» 
nicznych międzymiastowych. 

— Pilnujcie mieszkań. Do mieszkania p. 
N. przy ul, św. Jakóba 7 włamali się ostatnio 
nieznani sprawy i skradli różną garderobę 
wartości 450 zł. 

— Przybłąkała się koza, Do zagrody Paz 
wła Kraszuckiego (ul. Bartosza Głowackiego 
nr. 9) przybłąkała się w dniu wczorajszym ko; 
za. Właściciel może zgłosić się po odbiór. 

— Zgony. Dnia 20 lipca 1932 r. zmarli w 


K. P. W. zwycięża Gdańszczan 


Swietme zwuycięsiwo sekcii alkiefycznej ki. P. W. Toruń w zawo- 


dach zapaśniczych Hi. P. 


Sekcja atletyczna K. P. W. Toruń gości- 
ła ostatnio w Gdańsku, gdzie walczyła z 
„Krałtsportverein Heros“ Gdańsk. Zawo- 
dy zapaśnicze pomiędzy wymienionemi dru 
żynami zakończyły się zdecydowanem zwy 
cięstwem Toruńczyków, 

Drużyna K. P. W. Toruń wystąpiła w 
składzie: waga kogucia — Sokołowski, wa 
ga piórkowa — Zieliński, waga lekka 
Kowalkowski, waga półśrednia Lesiński, 
waga średnia — Biskupski, waga półcięż- 
ka — Gęstwiński, waga ciężka — Faleński, 

Zawody. wzbudziły wielkie -.zaintereso- 
wanie. Ogólnie spodziewano się pewnego 
zwycięstwa drużyny gdańskiej, która ucho- 
dziła za bardzo silną. Drużyna K. P. W. 
zrobiła jednakowoż miłą niespodziankę 
wszystkim, a szczególnie Polonji śdańsk:ej, 
zwyciężając „Kraftsportverein Heros” w 
wysokim stopniu. Zawodnicy K. P. W. wal 
czyli z wielkim zapałem ¿ zaciętością i 
zmusili swych niemieckich przeciwników 
do kapitulacji. Zwycięstwo K, P.. W. ma 
tem większe znaczenie, że odniesione zo- 
stało ra terenie Gdańska, gdzie hitleryzm 
niepodzielnie panuje i szykanuje zamiesz- 


W. — „ieros” Gdańsk 
kałych tamże Polaków. 

Przyjęcie drużyny K. P. W, było bardzo 
serdeczne i gdy zapaśnicy defilowali na 
ringu, wszyscy widzowie powstali z miejsc 
i zgotowali drużynie toruńskiej wielką o0- 
wację. 

Po wymianie odznak klubowych, odby- 
ły się oczekiwane z tak wielkiem napię- 
ciem zawdy. Sędziował p. Still z Królew- 
ca. Sędziami punktowemi byli: Pahrke z 
Elbląga i Felchnerowski (KPW. Toruń). 
Drużyna toruńska uzyskała nad Gdańszcza 
nami bezapelacyjne zwycięstwo, bijąc klub 
„Heros“ w stosunku 9:5. Nikt z przedsta- 
wicieli gdańskich k!ubów sportowych nie 
spodziewał się tak wysokiego zwycięstwa 
naszej drużyny, to też gratulacjom nie było 
końca. Sekcja Atletyczna KPW. zdobyła 
termsamem plakietę bronzową, ofiarowaną 
przez Senat gdański, 

Zarządowi Ogniska i Okręgowi K. P. 
W. Toruń za zorganizowanie powyższych 
zawodów należą się słowa prawdziwego 
uznania, członkom sekcji KPW. za wspan:a 
łe zwycięstwo serdeczne gratulacje, 
„Cześć”. 
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Rolnicy pamietajcie o składkach 
ubezpieczeniowych 


Wobec szalejących w ostatnich 
czasach burz z piorunami, które spoz 
wodowały tak liczne na Pomorzu pos 
Żary, przypominamy wszystkim tym, 
którzy zalegają ze składkami ognio: 
wemi, aby je natychmiast uiścili. 

W przeciwnym bowiem razie, o ile 
w chwili pożaru składka nie będzie 


zapłacona, narażą się na niepowetoż 
wane szkody, gdyż w myśl obowiązu: 
jących przepisów nie jest Pomorskie 
Stowarzyszenie Ubezpieczeń w To: 
runiu zobowiązane do wypłaty od: 
szkodowania pogorzelowego, jeżeli 
pogorzelec zalega ze składką w chwili 
pożaru. 


e notatnika kupca 


Pracownik umysłowy i fizyczny 


Bomiosłe wyjaśnienie Sądu Najwyżsześo 


Jak wiadomo, zaliczenie pracownika do Ka; 
tegorji pracowników bądź umysłowych bądź 
fizycznych, pociąga za sobą doniosłe skutki 
prawne, wypływające z rozporządzeń, z mocą 
ustawy regulujących stosunki umówne o pra: 
cę. W praktyce często powstają wątpliwości 
co do zaliczenia pracownika do jednej z: dwóch 
podstawowych kategoryj pracowników. 

Otóż Sąd Najwyższy wskazał, 
podobne wątpliwości rązstrzygać. W konkrete 
nym wypadku sądy merytoryczne  zasądziły 
powództwo pracownika oparte na przepisach 
rozporządzenia o umowie o pracę pracewników 
umysłowych, a więc z zaliczeniem skarżącego 
do kategorji pracowników umysłowych, przy: 
czem sądy wyszły z założenia, że gdy zapisy, 
czynione przez powoda, stanowiły podstawę do 
obliczeń w przedsiębiorstwie, to należy go u: 
ważać za pracownika umysłowego, gdyż prawo 


jak należy 


Echa afery chelimżyńskiej 


Sąd Apelacyjny rozpatrywał ostatnio spra: 
wę — głośną swego czasu — fałszowania sales 
try chilijskiej w cukrowni w Chełmży, za co 
były dyrektor cukrowni Lange skazany został 
na 2 miesiące więzienia. 

W tej sprawie odbyła się swego czasu rozz 


prawa przed Sądem Apelacyjnym który w wys 


niku przeprowadzonej rozprawy wyrok pierw. 


| szej instancji zatwierdził. 


Wskutek wniesionej kasacji Sąd Najwyższy 
z powodów. formalnych wyrok uchylił, i spras 
wę przekazał do ponownego rozpatrzenia Są: 
dowi Apelacyjnemu. Na ostatniej rozprawie, 
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Toruniu: Zofja Chełmińska, ur. 22. 2. 1932 r.; 
Elżbieta Wycichowska z Weltrowskich, ur. 18, 
10. 1859 r.; Halina Kruk, ur, 19. 5. 1932 r, 


Biały sporí w Toruniu 

W środę na kortach tenisowych TKLT. 
młody i świeżnie zapowiadający się tennisi- 
sta poznański Bratek, którego zacięta walka 
ze Stolarówem' podczas mistrzostw Pomorza 
wzbudziła ogólne zainteresowanie, rozegrał 
kilka pokazowych zawodów z najlepszymi 
miejscowymi tennisistami. 

W grze pierwszej pokonał Fryszczyna w 
stosunku 6:2, dalej rozegrał 4-setową walkę 
ze Stogowskim oddając mu jednego seta 6:1, 
6:2, 6:8, 6:0, przegrał do pik. Luśniaka 3:6, 
a wygrał z Kolczyńskim 6:1. Bratek, pomi- 
mo młodegc misku, wykazał nadzwyczajną 
wytrzymało, ginis bea nrrorwy, 7 setów. 


stanowi, że za pracowników takich sa również 
uznane osoby, spełniające czynności rachunkos 
We, 

Zainteresowana firma wystąpiła ze skargą 
kasacyjną, w której wywodziła, że prawie każ, 
da praca fizyczna wymaga pewnych czynności 
o charakterze pracy umysłowej, np. czynienia 
lub wykonywania pewnych prostych działań 
arytmetycznych, dokonywanie więc takich 
czynności nie może samo przez się być podsta: 
wą do uznania pracownika za umysłowego. 

Sąd Najwyższy uznał słuszność tego zarzu: 
tu, wyjaśniając, że w wypadku, gdy rodzaj za: 
jęcia nosi cechy zarówno formy fizycznej, jak 
i umysłowej, sąd wyrokujący powinien dla 
możności zaliczenia pracownika w poczet pras 
cewników fizycznych czy też umysłowych roz: 
ważyć jaka praca przeważała. 


po zamknięciu przewodu sądowego, prokurator 
popiera w całości akt oskarżenia, i wnosi © za: 
twierdzenie wyroku pierwszej instancji. 

Sąd po przeprowadzonej rozprawie uchylił 
wyrok pierwszej instancji i oskarżonego unies 
winnił. 

Trybunałowi przewodniczył sędzia $, A. 
Kolarz, jago wotanci zasiadali sędziowie dr. 
Stachowski i Mosołowski, oskarżał wiceprokue 
rator S. A. Bieńkowski. 

Po ogłoszeniu wyroku prokurator zapowies 
dział kasację od wyroku. 


4 ieairu 

„,Gałganek''. Dziś w czwartek dnia 21 
bm. o godz. 20 zamiast zapowiedzianej premje 
ry ,,„Marjusza*', która ze względów technicze 
nych odbędzie się dopiero w nadchodzącą sos 
botę, dany będzie raz jeszcze ulubiony , Gał»< 
ganek'* Nicodemi'ego. Rozkoszna ta kome» 
dja, w której rolę tytułową kreuje ulubienica 
naszej publiczności p. Janina Porębska, dana 
będzie poraz ostatni, ponieważ znakomita ar: 
tystka wyjeżdźa na urlop wypoczynkowy. — 
Partnerem jej będzie dyr. Benda. Ceny do 
połowy zniżone. 

,,Marjusz'', W sobotę dnia 23 bm. o godz, 
20 premjera głośnej na całym świecie nowości 
komedjowej ,,Marjusz* Pagnol'a z dyr. Bendą 
w roli tytułowej. W premjerze bierze udział 
prawie cały zespół naszej sceny, a pracownie 
malarskie przygotowują nowe dekoracie. 


Zainteresowanie premjera niezwvkłe. 


STRUMYKOWA 3 A 


LUX 


Kino dźwiękowe 


fmocjonująca 
Premjera! 
sensacy jnoserotycznęgo 
dźwiękowca 


Współczesny Korsarz 


W rol. gł. Rod. la Roeque i Rita la Roy. 


Pomorski Okr. Zw. Gier 
Sportowych 

W dniu 20 bm. odbyło się w Toruniu 
zebranie Pom. O. Z. G. S, pod Przew. prez. 
kpt. Laurentowskiego. Między innemi po- 
ruszano sprawę, o mającem się odbyć ze- 
braniu delegatów Pom. Okr. Zw. Sporto- 
wych z całego terenu O. K. 8, celem usta- 
lenia wykorzystania poradni sportowych. 
Na zebraniu mjr. dr. Chyrczakowski kier. 
poradni sportowo - lekarskiej: Okr. Ośr. W. 
F. w Toruniu zareferuje pracę poradni 
sportowo lekarskiej na usługąch W. F, z 
podaniem dotychczasowych wyników o ba- 
danych oraz metodach badań. Refer. p. dr. 
Jachimowska, pod. swoje spostrzeżenia z 
zakresu badań i obserwacji podczas ćwi- 
czeń. Na zebraniu Referent Wyszkol. Okr. 
Urz. W. F. ¿ P. W., będzie omawiał za- 
sady organizacyjne Pom.. Zw. Spórtowych. 
Następnie podano do wiadomości, że człon 
kowie klubów, biorących udział w grach 
sportowych o mistrzostwo, mógą otrzymać 
zawiadomienie potrzebne do próby © 
O. S. 

Przerwa wakacyjna Zarządu Pom. O. 
Z. P. S. zacznie się w dniu ' 1. 8. i trwać 
będzie do 15. 9. Sekretarjat czynny bez 
przerwy. 

Ostateczna tabela zawodów w siatków: 
kę żeńską o mistrzostwo Pomorza na tra- 
wie: 1) Sokół ż. Grudziądz pkt, 8, sto- : 
surek 116:51, 2) K. S. Rodz. Wojsk. To- « 
ruń pkt. 2, stosunek 73:54, 3) WCSZ Gryf 
Toruń pkt. 2, stosunek 7302. Męska: 
1) WCZS Grył Tóruń . 6, stosunek 
87:88, 2) GKS Toruń pkt. 4, stos. 100:76, 
3) Sokół II Toruń pkt. 2, stos. 67:90. 


Ruch ludności 

W czasie od 10—16 lipca br. zgłosił: w 
tutejszym Urzędzie Stami Cywilnego urò- 
dzenia: robotnik Bernard Obodziński (5). 
rzeźnik Augustyn Kozłowski (s), kantor 
Szabs Rozensztain (s), kupiec Anatol Huf- 
nagel (c), stolarz Brunon Krauze (c), ku- 
piec Ludwik Abramski (c), zawiadowca od- 
cinku drogowego Władysław Stysiński (c), 
cieśla Władysław Cuper (c), urzędnik ko- 
lejowy Stanisław Samborski (s), konduktor 
kolejowy Jan Strzyżewski (s). st, sierżant 
Franciszek Paterski (c), robotnik Ignacy 
Wieland (c), robotnik Zygmunt Plitta (8); 
plutonowy Franciszek Furman (s), ślusarz 
Stanisław Fiałkowski (s), szofer Leon Chy- 
liński (c). sierżant Jan Maciejewski (s), ro- 
botnik Wincenty Dąbrowski (c), porucznik 
Henryk Szczygielski (s), podpułkownik Au: 
reljusz Piątkowski (c), kapitan Juljusz Wré 
blewski (c), plutonowy Bolesław Masłow- 
ski (s), hamulcowy Bolesław Wiliński (c). 
robotnik Franciszek Streich (c). i 

Zmarli. W tym czasie zmarli w Toru: 
niu: Adam Jankowski 67 | 7 m, Stamisław 
Ostrowski 1 rok 5 m, Gertruda. Wojciechów 
ska 22 I 11 m, Konstanty Wiśniewski 53 1 
5 m, Wiktorja Ferron z d. Śliwińska 60 | 
9 m, Jan Baranowski 22 | 6 m, Stełanja A- 
raczewska 8 | 4 m, Augusta Schulz zd. 
Zabel 70 | 9 m, Stanisław Nalaskowsk: 25 | 
10 m, Józef Dylewski 45 1 9 m, Wirginjusz 
Chrzanowski 18 dri, Barbara Brzeska 6 m. 
Jan Naguszewski 69 1 9 m, Wacław Ko- 
złowski 20.1 9 m, Zofja Jabczyńska 26 | 
2 m, Joanna Błażejewicz z d. Przygocka 
80 1 9 m, Walenty Wilk 32 1 7 m, Janina 
Norkowska 7 tyś, Regina Gaura 3 m, Ste- 
fan Kwelła 7 i pół m, Olga w z S 
mu Kaiser 60 | 10 m. 


nach w porcie toruńskim 

W dniu wczorajszym przybyły do Tommia 
nastepujace parostatki Żeglugi Polskiej „,Vie 
stula''; z Tczewa przybył parostatek ,,Hal+ 
ka''i odpiynał do Warszawy; z Gdańska przy 
był ,,Mars'”” i odpłynął w godzinach południe» 
wych do Warszawy; z Warszawy przybył 
„,Witeź'* i odpłynął do Gdańska. ` 

Z Torunia odpłynął do Warszawy parósta« 
tek ,,Mickiewicz' ‘, przybył do Torunie paroe 
statek , Jagiełło” ”. 


„PALACE“ 


Greta Garbo i Conrad Nagel 
- w przepięknym i treściwym dźwiękowcu pt. 


SZARE 


Nadprogram: komedja z Flipem i Flapem. 
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 Wzmacniajmy polski 
stan posiadania 
ma ziemiach zachodmich 
Jest do nabycia w letniskowej okolicy, pod 
Pozńaniem, objekt gospodarczy o` obszarze 
130 morgów, w czem 10 inorgów lasu. Ogród 
duży, dobrze zaprowadzony, zabudowania w 
stanie bardzo dobrym. W pobliżu 2 jeziora 
Objekt nadaje się głównie do wykorzystania 
jako miejsce letniskowe względnie jako teren 
pod parcele. Cena ca 50 tys. zł. 
,  Bliższych informacyj udzieli Dyrekcja O: 
kręgu Poznańskiego Związku Obrony Kresów 
Zachódnich w Poznaniu, ul. Fredry 7. 


Zjazd Bol. Czerw. firzyża 
w Gdymi 


Jak: już donosiliśmy, w dniu 1 i 2 
b. r: odbędzie się w Gdyni zjazd prezesów od: 
działów okręgu pomorskiego Polskiego Czer: 
wonego Krzyża, W zjeździe wezmą udział 
również przedstawiciele wszystkich okręgów 
C; K; z całej POMI óraz delegaci 
głównego. . 

Otwarcie zjazdu poprzedzi nabożeństwo w 
gdyńskim. kościele parafjalnym, poczem w 
Dworze Kaszubskim rozpoczną się obrady. 

Z okazji zjazdu, który połączony jest z o: 
twarciem „,Tygodnia Polskiego Czerwonego 
Krzyża'* w Gdyni, odbędą $ię pokazy drużyn 
ratowniczych, ze specjalnem 
ratownictwa morskiego. 


sierpnia 


zarządu 


uyadiesoisaiem 


Zuchwa'y waw 
„rabunkowy Niemców 


. Przedwczoraj między godziną 9 a 10:tą 
wiecz. na szosie Nowemosty (pow. Grudz.) 
— Rogoźno Zamek dwóch nieznanych osobni- 
ków: napadło na Franciszka Frymarka, ogłu: 
szyło go uderzeniem tępem narzędziem w gło: 
wę, poczem zrabowało mu 120 złotych i sre- 
brny zegarek, Napastnicy rozmawiali w języ 
ku niemieckim. Zarządzono: za nimi. pościg. 


Chojnice 


Z życia Związku Reemigrantów i Optan. 
tów. Polskich, W ubiegłą niedzielę odbyło się 
zebranie rodaków, którzy wrócili z obczyzny. 
„O celach związku zapoznał zebranych przyby< 
ły wiceprezes p. Paluszkiewicz. Zainteresowa: 
„nie jest wielkie i z zapałem wzięto się do zo: 
ganizowania koła w Chojnicach. Tymczasowe 
kierownictwo koła powierzono znanemu dzia: 
łaczowi z Nadrenji p. Twardowskiemu, dalej 
do współpracy zarządu powolano pp. Witece 
kiego, Banasiaka, Szmaltera, Warczygłowe i 
Kęsika, 

Rodacy Reemigranci z Chojnie chcą wziąć 
udział w Zjeździe, który się. odbędzie 14 
sierpnia w Grudziądzu. 


WERE TZORZIET IZ TE SKIT AIPE RAT AEO. PROC 
„duzeuwm Wdzydzłsie” 


Sprostowanie 
Wskutek błędów drukarskich wdarł się 
do artykułu p. Chmarzyńskiego p. t, „„Muzeum 
Wdzydzkie'* szereg błędów, które zniekształe 
cają względnie zacieminiają treść niektórych 
ustępów. I tak opuszczano w I-ym łamie wiersz 
36, który miał brzmieć: 
polskiego nad morzem. Czem'*.. W łamie II 
wiersz 7, po słowach „,,nieudolność formy''* 
opuszczóno słowo ,,od'. W łamie IV winien 
być rozdział przedostatni połączony z pos 
przednim w związku bezpośrednim, 


„„regjonalnych ludu 


Jan Patock. 


PIĄTEK, DNIA 22 LIPCĄ 1932 R. 
Boświęcenie pomnika 
Najśw. Serca P. Jezusa w Poznaniu 


nastąpi już miebawem 


Aprobata Ks., Prymasa — Rezolucja — Senityment ducho- 
wieństwa 


Sprawa budowy pomnika Najśw. Serca P. 
Jezusa w Poznaniu zbliża się — nie bez trud: 
ności ale stale i systematycznie — ku końco: 
wi. Jeżeli nie zajdą żadne przeszkody — 
zwłaszcza natury pieniężnej — to jesienią br 
nastąpi uroczyste poświęcenie pomnika 

Przez dłuższy czas zajmował się Komitet 
wyszukaniem odpowiedniego. napisu na' co- 
kole. Radził się księży i świeckich. Pósżcze: 
gólne napisy poddawał ocenie znawców języ: 
ka. Nareszcie z różnych projektów wyłoniły 
się dwa najwłaściwsze. Zostały one na auz 
djencji } b. m. przedłożone J. E. Ks, Kardy: 
nałowi Prymasowi. J. Eminencja wybrał i 
zatwierdził następujący napis 

„(BŁOGOSŁAW PANIE 
NASZEJ POLSKIEJ ZIEMI!**' 

Stosując się do życzenia szerokich kół spo: 
łeczeństwa postarał się Komitet o zreferowa= 
nie stanu budowy' pomnika na XII Zjeździe 
Katolickim 21 3 b. m. w Kępnie. Zjazd wys 
słuchał referatu i uchwalił następującą rezo- 
lucję 


,,XII-Zjazd Katolicki w Kępnie przyjął do 
wiadomości. referat o stanie budowy pomnika 
Najśw. Serca P. Jezusa, ślubowanego na lsym 
Zjeździe Katolickim w Poznaniu r. 1920 jako 
dowód wdzięczności za przywróconą Niepode 
ległość Polski i dziękuje Komitetowi za prze; 
prowadzone dotąd prace. Zjazd wzywa cały 
naród gorąco, aby hojnie pospieszył z. ofiara: 
mi na ukończenie ślubowanego dzieła." * 

Wzruszające dowody życzliwości dla spra: 
wy pomnika daje polskie duchowieństwo 
zwłaszcza zaś Wielkopolskie i Pomorza. Mię, 
dzy ofiarodawcami i organizatorami składek 
zajmują nasi księża wybitne miejsce. 

Szczególne wrażenie wywarła wiadomość, 
która dotarła do Komitetu, że 419 kapłanów 
ofiarowało 511 mszy św. na intencję szcześli- 
wego ukończenia wielkiego dzieła. Za ich 
przykładem włączyły tysiące wiernych spra: 
wę pomnika w stałe swoje modlitwy. Dzięki 
tym wszystkim dowodom życzliwości i zrozu, 
mienia Komitet Budowy 


rzęczy- spogląda 


Pomnika z otuchą w przyszłość. 


PRZYJMUJĄ LISTOWI 


DRZEDPŁĄTĘ NASZEGO DZIENNIKA 


Nowe pożary od pioruna 


Ostatnie burze znowu wyrządziły liczne 
szkody, powodując liczne pożary. 

Dnia 17 b m. o godz. 17 uderzył grom w 
zabudowania gospodarcze rolnika ŚSchie!kego 
Wilhelma w Serocku (pow. świecki), Spalił się 


"dom mieszkalny, stodoła i inne zabudowania 


wraz z maszynami rolniczemi. Spalone mienie 
było ubezpieczóne*w Pom. Stow: Ubezp. w To: 
runiu na ogólną sumę 42.000 zł. Szkody nie 
zdołaso narazie ustalić. 

Dnie 14 b. m. o godz. 15,30. uderzył grom 
w zabudowania rolnika Rosińskiego Jzydora w 
Bukowcu (pow. świecki). Spaliła się stodoła 
wraz z pavzą i maszynami rolniczemi. . Szkoda 
wynosi okolo 7.000 zł, ubezpieczenie zaś 4.500 
złotych. 

Dnia 17 b. m. o godz. 1530 spaliły się od 
pioruna zabudowania rolnika Geortza Wilhei= 
ma w Korytowie (pow. świecki). Powstałej 
szkody nie ustalono dotychczas, ubezpieczenie 
zaś wynosi 11.600 zł. W tym samym czasie 
uderzył grom w. stodołę rolnika Ziółkowskiego 
Kazimierza w tej samej wsi, wskutek czego 
spaliła się doszczętnie "stodoła wraz z przybu: 
dówkami, 2 wozownie i maszyny rolnicze. Po 
wstałej szkody narazie nie ustalono, zaś ubez= 
pieczenie wynosi 3.500 zł. 

Dnia 16 b. m, o godz. 20 podczas burzy ude; 


Szpital dla AINERE EES św. Jerzego 
w Pucku 


Przyczynek do dz cjów trądu na Pomorzu 


(Bokończenie). 
Pogrzeb za życia. 

Przyjmowanie do szpitala tak się odbywa- 
to Gdy ktoś w Pucku lub ma wioskach' był 
podejrzany, iż zachorował na trąd, jego krew- 
ni lub sąsiedzi stawili wniosek o zbadanie. 
Przeprowadzono je w obecności miejscowego 
księdza. i kilku świadków: Sądzono według ps- 
wnych- objawów, podanych, już przez Mojże: 
sza,. zwłaszcza.jednak według właściwości 
krwi. Badano gruntownie i bardzo sumiennie, 
Przy stwierdzeniu trądu następstwa dla cho- 
rego były niezmierzone. Za żyw ota jeszcze zo- 
stał zaliczony do zmarłych, i od tej chwili był 
cywilno „prawnie nieboszczykiem. "W ustalo- 
nym dniu ksiądz miejscowy wyjaśnił nieszczę- 
śliwemu. jego położenie. Następnie przepro- 
wadził z nim i jego krewnymi prawny podział 
majątku. Teraz nadeszła nader ciężka chwila, 
w której mieszczęśliwy musiał się pożegnać ną 
zawsze z ojcem i matką, z żoną i dziećmi, z 
dob ze współżyciem rodzimem, cywil- 


nem i kościelnem. Akt pożegnania kościół po- 


łączył z wzruszającemi obrzędami. wyrażają- 


cemi jednocześnie i żałość i nadzieję. 

W uroczystej żałobnej procesji wprowa- 
dzano zakrytego „żyjącego trupa“ do kościo- 
ła parafjalnego. Ksiądz napominał go, aby ńie 
rozpaczał, lecz jako dobry chrześcijanin cho- 
robę cierpliwie zniósł i spodziewał się wyba- 
wienia w lepszym Świecie, odprawił za niego, 
jako wyłączonego z obcowania z żyjącemi 
mszę św. żąłobną i pobłogosławił wszystkie 
narzędzia, któremi się: chory miał posługiwać 
w szpitalu. Następnie wskazał mu, co ma na- 
dal ściśle przestrzegać: nie podchodzić do 
mieszkań ludzkich, nie myć się przy studni 
lub w bieżącej wodzie, nie dotykać ręką ob- 
eych przedmiotów, mie- chwytać za powróz 
przy studni, nie pić z obcych naczyń, nie cho- 
dzić po wąskich.drogach i ścieżkach. -Zakry- 
stjan zbierał jałmużnę dla chorego. Potem 
duchowny szpitala i członkowie gminy w ża- 
łobnej procesji, z krzyżem i czarnemi chorą- 
gwiami na czele, prowadzili go do szpitala. 
Tu wikary posypał na jego łoże niećo ziemi 
a na dach jego chaty darni z cmentarza z te- 
mi słowami: Sis: mortuus: mundo, vivens 
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rzył w dom rolnika Moczadło Piotra w Teres 
szewie pow, lubawski grom, który nie wywes 
łał pożaru, lecz uszkodził dom mieszkalny od 
zewnątrz i wewnątrz oraz znajdujące się w 
pokojach sprzęty domowe. Szkodę oblicza po. 
szkodowany na sumę około 800 zł. Poszkodo, 
wany był ubezpieczony na sumę -7.200 zł. 

Dnia 15 bm. o godz. 17:ej w czasie burzy 
uderzył piórun w zabudowania rolnika Kruz 
żewskiego w Łażynie (pow. toruński(, wsku: 
tek czego spalił się dom mieszkalny i stajnia 
wraz z niektóremi przedmiotami rolniczemi 
wyrządzając szkodę.na sumę 5.000 zł. Spalony 
dom był ubezpieczony w Pom. Stow. Ubezp. 
w Toruniu na sumę 2.000 zł. 

Tego samego. dnia g godz. 14.30 w czasie 
burzy uderzył piorun w zabudowania rolnika 
Szalkowskiego w Świniarcu pow.  lubawski, 
wskutek czego spalił się dom mieszkalzy. Spa 
lony dom był ubezpieczony w Pom. Stow. U» 
bezp. w Toruniu na sumę 4.000 z!. 

Dnia 17 bm. o godz. 1 i pół wiecz. w za: 
budowaniach Józefa Brzuszkiewicza w Groz 
nówku (pów. Toruń) powstał pożar z niewia= 
domej przyczyny. Pastwą pożaru padły 53 fu: 
ry koniczyny. Straty wynoszą około 30. tysięs 
cy złołych. Dochodzenie w toku. 


iterum Deo“ — Odumrzej światu a odżyj na 
nowo w Bogu. Tak ów nieszczęśliwy za życia 
bywał pochowany; nigdy więcej nie miał opu- 
ścić murów szpitala i musiał obcować tylko 
z towarzyszami swej niedoli. Majątek przy- 
padł w dziale jego spadkobiercom. 


ŚWIAT DLA SIEBIE. 


Szpital św. Jerzego nie był zakładem lecz- 
niczym, lecz tylko zapobiegawczym, odosab- 
niającym. O właściwem leczeniu chorego nie | 
było mowy, jedynie dla złagodzenia bólów 
stosowano kąpiele i nacieranie. Szpital św. 
Jerzego tworzył świat dla siebie. Życie jego 
mieszkańców równało się życiu klasztornemu, 
klasztorna karność i klasztorne zarządzenie 
panowało w zakładzie. Chorych nazywano 
braćmi lub' siostrami; lekko chorzy obsługi- 
wali ciężko chorych. Z pobudek miłości bliź- 
niego poświęcali się i inni na obsługę trędo- 
watych. Byli to ludzie, którzy z odwagą i sta- 
nowczością zwalczali każdy objaw wstrętu i 
obrzydzenia, aby tylko tym nędznym sprawić 
ulgę, dać im przykład samozaparcia się na 
uzyskanie nieba. 7 podziwem i dreszczem we- 
wnętrznym spoglądamy dziś na tych cichych 
bohaterów, a ith heroiczne cnoty wywierały 
dodatni wpływ na chorych i chroniły ich od 
rozpaczy i moralnej zatraży. 

Na początku wieku XVI-go zaginął trąd 


Znowu wyroł na pod- 
palaczy 


Dnia 25 lutego ub. r. w zabudowaniu Hie- 
ronima Narlocha w Kłodawie pow. chojnickie: 
go powstał pożar, który zniszczył stodołę wraz 
ze zbożem i maszynami rolniczemi, chlew oraz 
część dachu, wyrządzając szkodę na sumę ok. 
16.000 złotych. Zarówno zabudowania, jak i 
żywy inwentarz były ubezpieczone na łączną 
sumę 46.000 zł. Przeprowadzone wówczas do» 
chodzenia wykazały, iż ogień został spowodo: 
wany wskutek nieostrożności przez 9:letniego 
syna poszkodowanego podczas jego nieobec= 
ności, Obecnie w związku z prowadzoną aks 
cją przeciwpożarową na terenie powiatu chojs 
nickiego, wdrożono ponownie w tej sprawie 
dochodzenia, które ujawniły pewne poszlaki 
wskazujące na zbrodnicze podpalenie z chęci 
zysku. Na podstawie zebranego materjału 
dowodowego przytrzymano i osadzozo w aresz 
cie śledczym małżonków Narlochów. W dn. 
od 30. 6. do 2. 7. b. r. odbyła się w tej sprawie 
w Sądzie Okręgowym w Chojnicach rozprawa 
główna, w wyniku której małżonkowie Narlos 
chowie skazani zostali na karę 8 mies. więzie: 
nia za oszustwo asekuracyjne, natomiast od 
zarzutu podpalenia zostali uniewinnieni. Ska: 
zani założyli apelację od wyroku. 


$mierć półtora rocznego 
dziecka w siawie 

Dnia 15 b. m. utopił się w stawie odległym 
około 40 mtr. od zabudowań, chłopczyk lis 
czący 16 miesięcy, syn rolnika Kosznika Jana, 
zam, w Nowym Klinczu w pow; kościerskim. 
Dochodzeniem ujawniono, że dziecko pozosta» 
wione bez opieki padeszło do stawu i utopiło 
się. Na rodziców dziecka sporządzono donies 
sienie karne. 


Wmnsiawa malarstwa polsk. 
XIX wiełcuw Poznaniu 


Muzeum Wielkopolskie zorganizowało wiel 
ka wystawę malarstwa polskiego XIX wieku. 
Wystawa obejmuje 286 dzieł 114 artystów. 
Począwszy od epoki stanisławowskiej aż po 
twórczość. ostatniej doby, z wykluczeniem ars 
tystów żyjących. Jest to pierwsza tego TOs 
dzaju impreza na ziemiach wielkopolskich. 


Prośramy radjowe 
WARSZAWA 
Piątek, 22 lipca, 

11,58 Sygnał czasu z Warsz. Obs, Astr., hej: 


nał z Krakowa. 12,40 Urz. kom. PIM. 1245 —. 


15,10 Płyty. 15,15 — 16,35 Koncert sólistów 
z płyt: P. Casals: wioloncz., A. Galli:Curci: 
sopran, A. Sammons: skrzypce, C. Galeffi, ba 
ryton i R. Cassadesus: fortepian. 16,35 Kom. 
Centralnego Biura Hydr. dla żeglugi į ryba: 
ków. 16,40 Odczyt ze Lwowa. 17,00 — 18,00 
Koncert popul. ze Lwowa. 18,00 „Krechowce”, 
wygl. p. A. Bogusławski 18,20 — 19,15 Muzy» 
Ka lekka z kawiarni „Georges“ Orkiestra 
pod dyr. K. Englarda. — 19,15 Rozmaitości, 
19,45 Przegląd roln. prasy zagran. z Wilna 
20,00 — 20,45 Koncert symf. (ze studja), Wyk. 
Ork. Filharm. Warsz. pod dyrekcją G. Fitele 
berga, Marja Wiłkomirska (fort) i K. Szule 
(waltornia, 20,45 Feljeton „Radjo a muzyka“ 
wygł dr. Alicja Simonówna. 21,00 D. c. kon: 
certu. 21,50 — 21,55 Dodatek do Prasowego 
Dziennika Radjowego 21,55 Kom, Gł. Wojsk. 
St. ‘Meteorol. dla komunik. lotn. 22,00 Muzye 
ka taneczna. 22,40 Wiadomości sportowe. 


w krajach zakonu. Szpital św. Jerzego istniał 
jednak dalej i służył za przytułek dla ułom- 
nych. Nazywano go teraz „Nędzną kongrega- 
cja“, „kościołem św. Jerzego“ lub krótko „Św. 
Jerzym“. (Sunte Jurgen). 


Niebawem nadeszły trudne czasy dla zie- 
mi puckiej i dla szpitala, który dzięki tak 
wielkiej ofiarności został powołany do życia. 
Upadek panowania Zakonu spowodował 
| „Trzynastoletnią wojnę miast“. W tak zwanej 
„Wojnie Wielkiego Mistrza“ 1520 szpital zu- 
bożał przez zniszczenie miasta i okolicznych 
wiosek. Stracił cały swój kapitał, chociaż był 
on swego czasu bezpiecznie ulokowany. W 
dzikim 'zamęcie wojny właściciele opuszczali 
swe domy i pola, spalone i zniszczone budyn- 
ki nie zostały odnowione. Ziemia pucka prże- 
szła pod panowanie innego państwa, puste ža- 
grody Pucka przejęła na własność Rada miej- 
ska, a zdziczałe pola — starosta polski. W 
ogólnej nędzy nikt nie zważał na dawne, raz 
kiedyś na nich nałożone obciążenie. Szpital 
św. Jerzego został ogołocony ze wszystkich 
środków utrzymania. W wojnach szwedzkich 
spalił się kościół św. Jerzego wraz z zabudo- 
waniami. Wspaniałomyślni dobrodzieje wznie- 
śli później na innem miejscu szpital dla ogra- 
niczonej ilości ubogich, a ten do dziś dnia 
nosi dawną nazwę „Szpital św..Jerzego* 
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LICYTACJA PRZYMUSOWA. 

22 lipca o 9 sprzedaję Staromiejski Rynek 19 przy- 

usowym przetargiem za gotówkę: psa (wilka); o 10 
M. Garbary 14: skrzynie, deski; o 11 u sped, Sadeckie- 
go: maszyny do szycia, leżankę, lustro, dywan, regał, 
biurko, marynarkę, lustro, kanapy, rower, łutro, pierzy- 
ny i drobne przedmioty kuchenne; o 14 w Podgórzu 
Puławskiego 5: pianino, lustro, kanapę, przedmioty 
rymarskie, żelazn”, serwisy, gwoździe, naboje, zamki, 
łańcuchy; o 15 Parkowa 15: urządzenie pokoju męskie- 
go i jadalki; o 15,30 Mickiewicza 2: maszynę do szy- 
cia, leżankę, o 15,45 Hallera 1: futro, bibljotekę, bufet, 
kredens. 5205 


Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 12. 


PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 22 lipca o 11 sprzedawać będę u spedytora 
Sadeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: kredens, 
lustro, umywalkę, stoliki, rowery, opony, obręcze, ma- 
terjały na ubrania inne, 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W piątek dnia 22 bm. o godz. 9,00 rano sprzedawać 

będę przy ul. Pomorskiej 55/56 (st. nr.) najwięcej da- 

facem" za natychmiastowa zsnłata: 1 biurko, 1 biur- 

ko małe pod maszyne, szata bibljoteczna wraz z książ- 
kami, 1 etażerka, í bułet. 

Zlec. Nr. 1210/8 5213 
Łuczka, komornik sądowy w Bydgoszczy. 
zad Z AE AAA 
PRZETARG PRZYMUSOWY 

W piątek dnia 22, 7. 32 r. o godz. 10 przed połudn. 
sprzedam przy ul. Kościelnej 1 najwięcei dającemu za 
gotówkę: 2 kanapy, 7 stołów, 19 krzeseł, 1 aparat do 
piwa, 1 bufet restaur. i regały, 1 radjoaparat, 1 motor. 
Zlec. Nr. 1166/8 $ 5214 

Malak, komornik sądowy w Bydgoszczy. 
aeaee 
PRZETARG PRZYMUSOWY 

W piątek dnia 22, 7. 32 r. o godz. 9,30 przed poł. 
sprzedam przy uL Długiej 61 (st. nr.) najwięcej dają- 
cemu za gotówkę: 4 regały, 1 stół, stojak do papieru, 
piec kaflowy przenośny, 1 stół zwykły, kanapę plusz., 


PRZETARG PRZYMUSOWY 
W sobotę, dnia 23. 7. br. o godz. 11 sprzedawać 
będę za gotówkę najwięcej dającemu przy Pl, 23 Sty- 
cznia na składnicy firmy Schimeltenig: fortepian, ka- 
napę, 2 fotele, 6 krzeseł wyściełanych, 2 dywany i 
krajobraz olejny na płótnie, Rzeczy mało używane 
i pół godziny przed licytacją można oglądać. 
Dobrzański, kom. sądowy w Grudziądzu. 


Zóubioną 


książeczkę wojskowa unies 
ważniam. Ausustyn'Śtełas 
nowski. j 
z najlepszych kopalń do: 
starcza po cenach beze 
konkurenc. wagonowo i 
w mniejszych ilościach 
z dostawą do p wnic: 

r gp ść 
„FIRANZYE 
W TORUNIU 
biuro: Przedzamicze, 20 


tel. 242, skład :. Chrobre: 
go 48. Toruń — Mokre. 


przy sta- 


Pod Gdynią ;;ka:. Rumja-Zagórze 


parcele budowi. 


Plan parcelacyjny zatwierdzony przez Komisarjat 
Rządu, zezwolenie na zabudowę natychmiast! 


600 m2 i więcej już od 90 gr. za metr kwadr. 
50 parcel pod lasem i rzeką dla will ; domków 
letnich 2 zł. za metr kwadratowy: 
parcele zątkowe 
700 — 1000 zł za morśę pruską 


Rej. 1006/32 5206 CN zgryz ciemne, dywan i obraz (żniwo). 5215 na dogodnych warunkach ma sprzedaż. > 
f (—) Rzymyszkiewicz, komornik sądowy. i Malak, komornik sądowy w Bydgoszczy. p. KUSCHE, RU LEJ A Głuchośa 
PRZETARG PRZYMUSOWY pow. Morski szum, cieknienie uszów ule: 
Dnia 22 lipca 1932 r. o godz. 11 przedpoł. sprze- PRZETARG PRZYMUSOWY Masywny budynek fabryczny, 1.000 m? po: czalne, ` Liczne podzięko: 
dawać będę u spedytora Sadeckiego za gotówkę: W piątek dnia 22. 7. 32 r. o godz. 11 przed połudn. asywny b ne jk alek 30 HP., dom wania. Żądajcie bezpłatnej 
1 samochód Lavin et Klement z licznikiem, sprzedam przy ul. Długiej 53 (st. nr.) najwięcej dają- EEES ge a otw nk ke" ż lubida wsdźierżaw pouczającej broszury. Osos 
l Linde, komornik sądowy. cemu za gotówkę: 1 biurko, 2 krzesła, leżankę i ay pański, 8 pokoi, park na sprzedaż, zaw. biście przyjmuję. 
Zlec. Nr. 1167/8 5 s 
PRZETARG MASY UPADŁOŚCIOWEJ. - Malsl, komornik sądowy w Bydgoszczy. cna AREE RAEE 
Dnia 22 lipca 1932 r. o godz. 11,30 sprzedawać będ 2 EE ROEE ÓW ae: 
> masy upadłościowej w Hifmie B. Dolla Dwór Artusa w fra) ej iE REA Y ERER Ostrzeżenie!!!. a 
za gotówkę: wielką ilość materjałó branie i ko- piątek dnia m. o godz. 10,00 przed poiudn. A i ; 
stjumy, resztek ARU pars EO aidh, sprzedawać będę prey as iyati rtig pr awg a TYLKO a3 REPERTUAR i 
oficerskich i żołnierskich, różnych przyborów krawie- | dającemu za natychmiastową zapłatą: odówkę. 
ŚRO PENINE PEDOT aN. rawta 1 ENTE CZEKOLADA. PRZECZYPZCZAJĄCA TEATRU TORUNSKIEGO 
KESENLER - Linde, komornik sądowy. Łuczka, komornik sądowy w Bydgoszczy. LUBELSKI Z ne Z 
YMUSOWY DRĄSTIN W czwartek 21 bm. 
A E n ed Dnia 22 ise: wb vak ach przy ulicy jonas 3 oe zoei 
nia ipca o godz. 12 licytować będę u spedytora | Mie i i : ierkę 0- a na liczne żądania 
Sadeckiego A gia: najwięcej dającemu: "zegarek wóz za natychmiastową zapłatą: í PERO: DZIKĄ KUA | BE ZNIE r aGałówme ba” 

y napa rę ad kona (ryk nów Pos sount: Wierzbicki, komornik sądowy w Bydgoszczy. Każda czakoladka w estetycznej torebce. > dbania 3, aaan 
pyłaczy; o godz. 15,30 przy ulicy Rabiańskiej 4: ma- X Sats > 
szynę do tłuczenia z transmisjami i pasami, maszynę Dni Z SREE a pray. alley || szkńułsa 15 GEOSZY. połowy -zniżone). 
wiertarkę z zapędem elektrycznym. 5207 Kór deskiego 5 20 yent dep aain zariatąs 1 bufet Jedumupreraratpolski? W piątek dnia 22 b. m. 

Janowski, komornik sądowy. dębowy, 1 kredens dębowy. i Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. teatr n'eczynny.- 

1198/8 5216 ” 
BYDGOSZCZ Wierzbicki, komornik sądowy w Bydgoszczy. W. sobota daia? 23:000. 
o godz. 20-tej 
PRZETARG PRZYMUSOWY. ZAKŁAD WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI | Zanim Da Zaginął : Premjera 
Dala 22. 7. br. o godz. 8 b kupisz nowe, zajdź do piesek bronzowy „Pinczer „Marius? 

7 godz. 8,30 sprzedam przy ulicy M. GDYNI ; KŻ asc b ; d dda Sztuka ktach 
św. Trójcy 8-9 (st. nr.) za natychmiastową zapłatą: M „Okazjopolu“ obejrzeć uży: | za wynagrodzeniem oddać. ztuka w 4 aktac 
1000 krzesełek ogrodowych, 200 stołów dowych ogłasza niniejszem wane łóżka, stoły, szafy, | Toruń. Mickiewicza 58, par: Pagnol'a i 
Zlec. Nr. 1201/8 , ogro żer lustra, e nań 4 kaj ter. 5201 | (Ceny do RY 

i i 3 zniżone). 
Zm meme | PRZETARG =: 
. przepisowe, elektros a AG 
luxy do odkurzania, kilimy, Pana W niedzielę, dn. 24 bm 
b PRZETARG PRZYMUSOWY ł ia, obuwić „a6stej 
4 Dnia 22, 7. br. o godz. 10,00 sprzedam przy ulicy publiczny eeii pięc by Sirto AMan Aena ays REE au PAARE 
Eata 5 za natychmiastową zapłatą: 1 bufet | na sprzedaż starego urządzenia wodociągowego na wnice do kaszy, teodolit uni lig doj Bej tw th „__ , Ciechocinka 
Zlec. Ne, iaza. 5240 | Oksywiu, składającego się z wiatraka konstrukcji kj Że. żyją Panc tów, i osobistego zgłoszenia PA day łu, 
Wierzbicki, komornik sądowy w Bydgoszczy. żelaznej do napędu pompy. -| papieru oraz wszelkie uży: |5'9 na Glinkach. 5202 2 has wnika 5 a 
PRZETARG PRZYMUSOWY Oferty w zapiegzętowanýoh PĘSS z Sak: wane rzeczy za bezcen. pod ARETAS So = wyść 
em „Oferta na sprzedaż wiatraka wodociągowe- k jst istedten yst. 
Dnia 22. 7. br. o godz. 18,06 sprzedam przy ulicy w w Oksywiu” należy składać do dnia 5 sierpnia G „o "e: i Zóubiony PE EDT" 
mia « pie : Wodo- | Grudziądz, Plac 23 Stycznia (Ceny zniżone). < 
Nakielskiej 8 za natychmiastową zapłatą: 1 ława sto- 1932 r. do godziny 10 G Hari AS o, dom|2$ (dawn. nr. 14) w pod: |dowód osobisty : na nazwi: — : 
osi 1 maszyna do ostrzenia piłek, 1 iryzerka. A w dad KN age) m. Gdyni, ul. utego, VÓRU, 1460 |sko' Je nta Galite, wydany EW Aae du dł Ba 
WSZ f 1e RO. : . : : rå Aleksandrowie uniewa: o godz. 2ostej ` 
Wierzbicki, k S Otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 sierpnia © $0 ŁR got ej 
ierzbicki, komornik sądowy w Bydgoszczy. dzinie 11 rano. Wszelkich informacyj odnośnie Szlifowanie żniam. Operetki Sizojzw): 
. PRZETARG PRZYMUSOWY sprzedaży udziela Zakład Wodociągów |. Kanal | ich cylindró $ ict A acazjęh 
ę > acii pokój Nr. 3 w zinach o lo 13, wszelkich cylindrów z gwas „Królowa 
Š Del 21, 7, 32 t o godz. fr po tan sprzedam u p: 4 Zakład Wodociągów i Kanalizacji zastrzega | rancją półroczną po cenach ZCZEN € a Miljardów" 
A ar ye w sedes najwięcej dającemu za na- | sobie prawo wyboru oferty lub nieprzyjęcia Ża-|konkurencyjnych tylko w|(wyżły) czystej rasy 5scio Operetka w 3 aktach 
ychmiastową zapłatą: radjo 3-lamp, z głośnikiem. dnej oferty. firmie „Autoarma* Byd»|tygodniowe sprzedam, || Leo Falla z wyst. Elny 
Zlec. Nr. 853/8 5210 Dyrektor: A goszcz Zduny 6, tel. 1824. | Gdynia, Gdańska 7. ^ Sto: Gistedt. AR 
Klóskowski, komornik sądowy w Bydgoszczy. (—) Inż. M. Michalski, 5056 larnia Jeźewskiego. 196 5 
eg 
KWIT ABONAMENTOWY | RWIT ABONAMENTOWY. 
Do Urzędu Pocztoweśo ————————— Do Urzędu Pocztoweśo SĄ 
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski“, „Gazeta Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzien Pomorski*, „Gazeta 
Morska“, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska", „Dzień Bydgoski", Morska“, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski”, 
na sierpień i wrzesień 1932r. i proszę należność — Zł. 6.78 pobrać przez e miesiące sierpień 1932 ri proszę należność — ZŁ. 3.39 pobrać przez 

b listowego. | istowego. j 
p isk Imię i nazwisko 
Miojacow o5 C amama POCA Aan Miejscowość Poczta AEA 
Kkwii pocziowu i Kwií pocztowy —— Kay mA 

2 Odbiór kwoty Zł. 6.78 tytułem prenumeraty o) „Dzień Pomorski“, Odbiór kwoty Zł. 339 tytulem prenumeraty *) „Dzień Pomorski* 
M azeta Morska ,, „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska“, Dzień Byd- „Gazeta Morska", „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska", „Dzien byd 
Pa, goski* za mies. sierpień i wrzesień 1932 r. potwierdzam. goski* za mies. sierpień 1932 r. potwierdzam. ! > ęsys K aT drze A 


dnia aero aaa dnia EA A: , 


*,  Niestosowne przekreślić, *)  Niestosewno przekreślić. 


"TĄLEK, DNIA 2z LIPCA .932 R. 


$cle$śramy 


2 ostatniej chiwili 


„leraz zaczmie 


się trasedija*... 


Nowy konfiikt chińsko-japońskci nad granica 


mamciż 


Pekin, 21. 7. (PAT). Jak donosi Reuter, 
nowy konflikt chińsko:japoński miał miejsce 
koło granicy mandżurskiej, Japończycy mieli 
jakoby zająć Jechol, oddalony o około 100 
klm. na północno»wschód od Pekinu. 

Paryż, 21. 7. (PAT). Korespondent „Ma: 
tina“ donosi z Dalekiego Wschodu: Walki 
jakie toczą się koło Jechoł między japończy: 
kami a chińczykami zaalarmowały oficjalne 
koła w Nankinie i Szanghaju. Panuje obawa 
aby ten drobny fakt nie posłużył Japonji jako 
pretekst do skierowania operacji na poludnie 
i wydalenia Czang Tsu Lianga z Pekinu, gdyż 
japończycy posądzają go o finansowanie woj: 
ny partyzanckiej w Mandżurji. 


„Zegluga Polska” 
PpPrzekSzíalcona na spółkę 
alscujmą 

W wykonaniu ustawy z dnia 17, 3, 1932 
o przekształceniu Przedsiębiorstwa Pań- 
stwowego „Żegluga Polska” na Spółkę Ak- 
cyjną w dniu 18 lipca rb. odbyło się w Gdy- 
ui konstytucyjne zebranie Spółki Akcyjnej 
„Żegluga Polska“. 

Wszystkie akcje Spółki należą do Pań- 
stwa, Były one reprezentowane na zebra- 
niu przez p. dr. Hilchena, Dyrektora De- 
partamentu Morskiego Ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu, p. dyr. Poznańskiego, Na- 
czelnika Urzędu Marynarki Handlowej w 
Gdańsku oraz przez p. F. Rostkowskiego, 
Naczelnika Wydziału żeglugowego Min, 
Przem. i Handlu. - 

Bilars otwarcia nowoutworzonej Spółk: 
wykazuje w aktywach ¿i w pasywach 
15.158.982 zł, przyczem kapitał akcyjny 
Spółki wynosi 8.000.000 zł, a kapitał zapa- 
sowy 1.323.388,92 zł, 

Do Rady Nadzorczej Spółki zostali wy- 
brani pp.: prezes dr. St, Wachowiak, I wi- 
ceprezes — Jan Gombrowicz, II wicepre- 
zes — inż. Wł, Rawicz-Szczerbo, członko- 
wie: inż, Czesław Benedek, dr. Z. Boro- 
włcz, dyr. W. Fabierkiewicz, inż, Stefan 
Kaufman, nacz. Feliks Rostkowski i ko- 
mandor J. Unrug. 

Do Zarządu został powołany p. Feliks 
Kollat, który równocześnie pozostaje w Za- 
rządzie Polsko - Brytyjskiego Tow. Okrę- 
owego. 


Wowu napad na Pola- 
ków w Gdańsku 


Na wracających z pracy z Kaiserhafen kil- 
kunastu polskich robotników kolejowych na: 
pado na jednej z ulic około 30 osób, uzbrojos 
'nych w kije, noże, kastety i kamienie. Napast 
aicy pobili kilku robotników. O zajściu ror 
botnicy zawiadomili odwach policyjny. 


Polska drużyna ofFmpijska 
w Les Angeles 

Los Angeles, 21. 7. (PAT). W środę rano 
przyjęchała polska ekspedycja Olimpijska do 
Los Angeles, powitana entuzjastycznie na 
dworcu przez przedstawicieli polskiego komi: 
tetu Olimpijskiego, dziennikarzy polskich i 
amerykańskich oraz tłumy publiczności. Nad 
dworcem powiewały sztandary polski i amery: 
kański. 

Drużyna nasza znajduje się w doskonałym 
«tanie, Przebywający już od kilku dni w Los 
Angeles Kusociński jest świetnie dysponowany. 
Cała ekspedycja polska została umieszczona w 
specjalnym  pawiloniee W tym pawilonie 
mieszkać będzie również przedstawiciel pol- 
skiego komitetu Olimpijskiego i reprezentant 
Państwowego Urzędu WF gen. Ruppert. 

Przyjazd Polaków wywołał w Los Angeles 
bardzo duże zainteresowanie, Do poszczegól: 
nych. asów naszych zgłosił się cały zastęp 
dziennikarzy z prośbą o wywiad. Najwięcej 
Amerykanie interesują się Walasiewiczówną. 


oszenia: wiersz milim. na stronie 7-łamowej 


1-łamowej. . . 


t upada. "Dla wszelkich spraw 


ursicą 


Według informacyj Matina, obserwatorzy 
dyplomatyczni i wojskowi uważają, że wy: 
padki, jakie miały miejsce we wrześniu 1931 r. 
należy uważać za podniesienie kurtynę, zaś 
pierwszy akt tragedji chińskozjapcńskiej roz- 
pocznie się niebawem, 


Sednakich korzyści szukają 
Niemcy i $owiefy 


Dookoła francusko-anSiclstsicśo paku zaufania 


Paryż, 21. 7. (PAT). Cała prasa francuska 
publikuje depeszę z Londynu w sprawie, fran: 
cuskcangielskiego układu‘ zaufania. W depe 
szy tej jest m. in. mowa, że wniosek rządu 


| polskiego w sprawie przyłączenia się do fran, 


Odroczenie konferencji 
rozbrojemiowej 


Genewa, 21. 7. (PAT). W dniu wczoraj- 
szym delegacje francuska, angielska, amery- 
kańska i włoska doszły do porozumienia tak- 
że co do ostatniej kwestji nie załatwionej t. i. 
do artylerji, Wobec tego sprawozdawca Bə- 
nesz przedstawił deiegacjom ostateczną redak- 
cję swego projektu rezolucji, mającej zam- 
knąć pierwszy okies konferencji razbrojenio- 
wej. W swej definitywnej formie projekt 
składa się z pięciu części. Pierwsza część da- 
cyduje, że będzie dokonana istotna redukcja 
zbrojeń światowych i że najwyższym celem 
do osiągnięcia tewo jest osłabienie siły napa 
ści t, j. rozbrejenie t, zw. jakościowe. Część 
druga stwierdza porozumienie co do kilku po- 
stanowień pizyszłej konferencji rozbrojenio- 
wej. Figuruje tu lotnictwo, co do którego 
wczoraj nastąpiło porozumienie na podstawie 
formuły następującej: 1) zakaz wszelkich a- 
taków powietrznych na ludność cywilną, 2) 
państwa zobowiązują się znieść całkowicie 
bombardowanie powietrzne. Dalej rezolucja 
przewiduje ograniczenie tonażu czołgów i ka- 
libru ciężkiej artylerji oraz artylerji nad 
brzeżnej. Trzecia część poświęconą jest przy 
gotowaniu drugiej fazy konferencji. Konfe 


+ 


rencja wzywa prezydjum do kontynuowania 

pracy podczas przerwy celem zredagowania 

tekstu, dotyczącego punktów już uzgodnio- 

nych. 

Jawne wystąpiemie Niemiec 
rzec: W rozbrojĵjemiu 

Berlin, 21. 7. (PAT). Prasa poranna oma- 
wiając kwestję odroczenia konferencji roz- 
brojeniowej, stwierdza iż w kołach niemiec- 
kich panuje pesymizm z powodu braku wido- 
ków na uwzględnienie żądań niemieckich. W 
razie ich ostatecznego odrzucenia delegacja 
niemiecka głosować ma przeciwko rezolucji, 
jaka będzie powzięta przed odroczeniem kon- 
ferencji, i zrzucić z siebie wszelką odpowie- 
dzialność. 

Narodowi socjaliści mieli według donie- 
sień prasy zgłosić w związku z sytuacją w 
Genewie 3 postulaty pod adresem rządu Rze- 
szy: Rząd nie powinien zawierać żadnego po- 
rozumienia, któreby nie pozwoliło po upływie 
rocznego rozejmu przeprowadzić zarządzeń, 
zapewniających niezbędne minimum obrony 
kraju. Rząd Rzeszy winien oświadczyć, iż 
nie czuje się więcej związanym z częścią pią- 
tą traktatu wersalskiego. 


Grandi usłąpił 


 BMektomstrulccja Fabinefu wioskieśo 


Rzym, 21, 7. (Pat). Król przyjął dymi- 
sję kilku ministrów, a mianowicie ministra 
spraw zagranicznych Grandiego, min'stra 
finansów Mosconiego, ministra sprawiedli- 
wości Rocco, ministra korporacji Bottaja. 

Następnie król mianował ministrem 


spraw zagranicznych i korporacyj Mussoli- 


niego, ministrem sprawiedliwości deputo- 
wanego Deirancesci rektora uniwersytetu 
w Rzymie, ministrem finansów Guido Jun- 
ga i ministrem oświecenia publicznego de- 
putowaneśo prof. Ercole, rektora uniwer- 
sytetu w Palermo. 


Tajmizci sił zbrojnych Niemiec 


przedmiotem otrad senewsteńich 


Genewa, 21. 7. (PAT). Komisja obrony 
narodowej przy konferencji rozbrojeniowej 
rozpatrzyła wczoraj wojskowy system obrony 
Niemiec. Pierwsze wrażenie, jakie wyniosła 
komisja, jest, że administracja finansowa 
Reichswehry podlega mniejszej kontroli, niż 
inne oddziały obrony narodowej, Komisja 
postanowiła że do ustalenia, które organizacje 
należy zaliczyć do zorganizowanych formacyj 
wojskowych, niezbędne będzie dodatkowe zba 


danie wydatków, jakie rząd niemiecki ponosi 
na te organizacje oraz na oddziały policyjne, 
których budżet nie figuruje w ogólnym woje 
skowym budżecie Reichswehry, Zaznaczyć 
należy, że rząd niemięcki wydaje na policję 
skoszarowaną ok. 200 miljonów marek, zaś 
na wszystkie zorganizowane formacje wojsko: 
we łącznie z policją około 800 mijlonów ma: 
rek, co wynosi około 50 miljonów więcej, niż 
sam budżet. 


Gwałtowne przysołowamia wojenne 


w Prusach Wschodn. 


Królewiec, 21. 7. (PAT). Mimo niezwys 
kłych trudności gospodarczych państwa, Rze. 
sza wyasygnowała pierwszą ratę na budowę 
linji kolejowej Dąbrówno—Nibork Kolej ta 
posiada wyłącznie strategiczne znaczenie, gdyż 
prowadzi się ją wbrew żądaniu ludności zdala 
od większych wsi. 


Budowa powyższej linji rzuca w związku z 
przeprowadzanęmi na terenie Prus Wschodr 
nich pracami fortyfikacyjnemi w t.zw. „Trójką 
cie licbarskim'* — charakterystyczne światło 
na przygotowania wojenne Niemiec na terez 
nie Prus Wschodnich. 


porwać ministra chcieli Lapowcy finiandzcy 


Helsingfors 21. 7. PAT. Podczas pobytu 
ministra spraw wojskowych Lahdensuo w Lap 
po, ze strony aktywistów lappowskich nastą: 
piła próba uprowadzenia ministra w ten sam 
sposób, jak uprowadzono w swoim czasie by: 
łego prezydenta republiki Stahlberga, Uzbros 
jeni Lappowcy wtargnęli do mieszkania mini: 
stra, celm zmuszenia go do zajęcia miejsca w 
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oczekującem aucie, Okazało się jednak, że mi: 
nister Lahdensuo był uprzedzony o napadzie 
i przygotował obronę, ukrywszy w mieszkaniu 
kilku uzbrojonych ludzi. ` Gdy napastnicy 
zorjentowali się w stuacji, dali kilka strzałów, 
na co obrońcy odpowiedzieli strzałami. Zdo» 
lano zatrzymać tylko jednego z napastników 
Wypadek ten wywołał wielkie wrażenie. 


pod opaską 


w Torumu 


cusko-angielskiego układu - konsultatywnego 
wywołał w Londynie bardzo korzystne wraże; 
nie i jak się zdaje, spowodował demarche nie 
mieckiego charge d'affaires w ministerstwie 
spraw zagranicznych Wielkiej Brytanji, Co 
do kroku niemieckiego charge d'affaires — to 
według komunikatu Havasa dobrze poinfore 
mowane koła polityczne w -Londynie oświad:» 
czają, że rząd berliński stara się przedewszys 
stkiem wybadać, czy przyłączenie się Niemiec 
do układu zwiększy szanse uwzględnienia nie, 
których kwestyj politycznych, a zwłaszcza żąs 
dania rewizji traktatów. 

Pozatem informują, że zgodnie z metodą 
zapewnienia pomocy rządu sowieckiego na kon 
ferencjach międzynarodowych, z której przed, 
stawiciele Niemieo korzystają, jak np. w Ges 
newie na podstawie umowy, jaka łączy oby» 
dwa kraje, przedstawiciel Niemiec starał się 
dowiedzieć, czy rząd Wielkiej Brytanji nie 
miałby nic przeciwko przystąpieniu Sowietów 
do układu konsultatywnego Angielskie koła 
oficjalne zachowują wielką rezerwę pod tym 
względem. Można wnioskować, że o ile do 
Foreign Office wpłynie wniosek ze strony So» 
wietów, rząd angielski ograniczy się do zareje, 
strowania go. 


> 


Prezydent Poríugalji 

o Marsz. Piłsudsisim 

Lisbona 21. 7. (PAT). Charge d'affaiers 
Dzieduszycki był wczoraj przyjęty przez pre 
zydenta republiki gen. Carmonę. Przebieg pół- 
godzinnej rozmowy miał charakter bardzo ser 
deczny. Prezydent dopytywał się o zdrowie 
marszałka Piłsudskiego i zaznaczył, iż mare 
szalek Piłsudski pozostawił na prezydencie nie 
zatarte wrażenie. . 


Dwa nowe dekrety 
pP. Prezudenia Rzplitef 


Warszawa 21. 7. (tel. wł.) Wczoraj ogłos 
szone zostały 2 nowe dekrety Prezydenta Rze. 
czypospolifej z mocą ustawy, Pierwszy z nich 
zwalnia od danin publicznych, od podatku 
spadkowego i opłat stemplowych roszczenia o» 
bywateli polskich, które będą ściągnięte 
przez rząd polski stosownie do postanowień 
polska « niemieckiego układu waloryzacyjne: 
go podpisanego w Berlinie 5 lipca 1928 r. 


Przywódcy krwawych 
zajść w Lisku przed 
Sądem Doraźnym 


Warszawa 21. 7. (tel. wł.) Ze Lwowa do» 
noszą, że wczoraj przed sądem okręgowym 
w Sanoku rozpoczął się w trybie doraźnym 
proces przeciw przywódcom krwawych zajść 
w Lisku, Trybunałowi przewodniczy sędzia 
Kruszelnicki. Na ławie oskarżonych zasiada: 
ją Duszek, Małecki, Madaj i Ptaszłwski. Akt 
oskarżenia zarzuca im. że 30 czerwca w cza: 
siezajść byl i przywódcami napaści na policję, 
rozbroili ptrol policyjny, dopuścili się napa: 
ści na dwór, na rzymsko s katolickiego pro 
boszcza, strzelali do policji, i zakłócili po: 
rządek publiczny. Obrona wniosła o przekaz 
żanie sprawy sądowi w trybie zwykłym. Sąd 
wniosek ten oddalił. 


Polacy z Czechosłowacji 


spieszą do Gdym! ma „Swięto 
Morza” 

Morawska Ostrawa 21. 7..PAT. Liga Przy 
jaciół Morza Polskiego w Czechosłowacji ore 
ganizuje wycieczkę Polaków na Święto Mos 
rzą Polskiego w Gdyni. Wycieczka ta budzi 
wielkie zainteresowanie wśród ludności pole 
skej Śląska Cieszyńskiego i Moraw. W pierw 
szym dniu zapisów zgłosiło swój udział kile 
kadziesiąt osób. 
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